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Czwartkowe telegi-inuy doniosły o 
nowym spadku złotego na giełdacn 
środkowo-europejskich. W  środę 12. 
hm notowano złotego w Zurychu o* 
fr. szw. za 100 zł., zaś w Berlinie 62.46 
uu 63.12 Mk., gay dnia P°Przędniego 
100 zł. kosztowało w Zurychu 35.50 fx. 
firw Spadek zaznaczył sie równocze­
śnie na rynku wewnętrznym. Czwian 
kowa pogi dda warszawska loiuje do­
lara u.80 zł., w Łodzi kurc dolara pod­
nosi się dc 6.70 zł. a w międzybanko­
wych obrotach w  Katowicach nawet 
<lo 7.o5 zł. Wczorajszy piątek przy­
niósł pewne odprężeń’e sytuacji — 
taik, że dolar w  międzybankowych o- 
brofó/ch Katowickich spadł oa godzmy 
lu rano z 7.00 zł do 6.60 -6.50 zł. i o- 
kazuje dalej tendencję zniżkową.

Można Je dziwić, ze n°głe załama­
nie kursu złotego nastąpiło w tym La­
my m am.u, w którym premjer Grab­
ski wyrazi! w Sejmie pełne zaaow ole- 
uie ze skutecznej działalności półmi- 
Ijoiwyw ego Kreaytu interwencyjnego. 
7 drugiej strony, wibfrettf skrom cosci 
pf^rn niemieckich, należy stwierdzić, 
ze spadek złotego zbiega się z povtłór- 
npm wysunięciem przez Niemców żą­
dań natury politycznej w polsko-nie­
mieckich rokowaniach handlowych. 
Jeżeli bowiem chodzi o doszukiwanie 
się przyczyn spadku, v, .ruuno uwie­
rzyć, aby właśnie w czasie kiedy i] 
wszedł na drogę czynnego bilansu han 
di, wego, redukcji budżetu i oszczęd­
ności. mógł istnieć wewnątrz organi­
zmu państwowego powód do wahań 
walnij Nie należy przytem wątpić, ze 
pesymistyczny nastrój w sferach go­
spodarczych, wywołany sztucznie 
przez nierzeczową kampanię przeciw 
Rządowi, tak zaciekle prowadzoną 
przez p. Korfantego, stanowi najlepsze 
poa]>że do manewru obliczonego na 
zniżkę pieniądza. Dlatego też krążące 
w  opinji publicznej przypuszczenie, ze
i w  tym wypadku maimy do czynienia 
z robotą niemiecką, ma wszelkie ce­
chy realność l.

Wiadomości z Warszawy stwier­
dzają chwilowy brak interwent ii 2 
strony Banku Polskiego, który przej­
ściowo znalazł się w sytuacji n e <“r  
zwalającej mu na pokrycie zapotrze­
bowania czekow ego . Na tem tle roz­
wijała się od pewnego czasu wym aną 
zdań między premjerem Grabskim, 
prezesem Banku Polskiego Karpt 
skipi, która w dniu dzifte.iszym, 
związku z sytuacją parlamentarną, 
doprowadziła (jak donoszą ostat 
depesze! do upadku p. Grabskiego, 
każdym razie można przypuszczać, 
poza tym czysto politycznym siku 
ktem manewr niemiecki nie zawazy 
wiele na szali naszero życia gosp • 
daarzeeo. Stan rachunków w Ban 
Polskim, i aktywność bilansu hanu - 
Wego powinny stworzyć silne podsv 
wy dla złotego. Jest jednak obawa, 
obecne przesilenie rządowe po der _ 
na^w zaufanie zagranica i roz ■_ 
toczące sie pertraktacje w  P_
życzki do państwa rrzeiz Kreatt _ 
stalt w Wiedniu. Będzie zaś to zasiu 
gę o. Korfantego i tych. którzy P1 
Walkę z Rządem stworzył’ gru 
szkodliwych pociągnięć polityki 
mteckiej

Nieprzewidziani) Milsi? osiedl Hfl firabsios.
SPÓR MIEDZY DYR. BANKU POI- A  PREMJEREM — PIERWSZE PO­
GŁOSKI O PZESILENIU. ~  DEKI A RACJA POS. KOZŁOWSKIEGO V/ SEJ 
MIE. — UPADEK DEMAGOGICZNEGO WNIOSKU „WYZWOLENIA". —  
GABINET KOALICYJNY NA SOF.Y ZONCIE. — KANDYDACI NA PPE- 

MJERA. — PŁYNNa  SYTUAJA.
TeL wŁ Warszawa, 14. 11. Wczoraj 

o godz. 7-ej wieczorem udał się tlu 
Belwederu premjer Grabski i wręczył 
Panu Prezydentowi dymisję o»łeg® 
gabinetu. Dymisja została przyjęta. P. 
PrezyJen* Rzplitej powierzał kierow­
nictwo ministPrjiim skarbu dofycŁ 
czasowemu ministrowi przemysłu 
handlu, p. Klarnerowi, a premjcrowt 
Giahskteuiu na czas przejściowy 
rownictwo rządu. Premjer Grat sLi 
przekazał kierownictwo rządu mini­
strowi spraw wewnętrznych p. Racz- 
kiewtezowi.

To. są fakty. Poprzódzaiacy to zda­
rzenie rozwój wypadków był następ u- 
jąry:

W  czwartek w  południe w  mtni- 
stei-jum skarbu odby ta się n a r a d a  z 
dyrektorem Banku Polskiego, p. Kar­
pińskim, w s p r a w ie  polityki wcluto- 
wej. Zaznaczyły się zasadnicze różnice 
'■'©między premjerem Grabskim ia pre­
zesem Karpińskim, W rtb*?c tego prem­
ier Grabski odwołał się do Para Pre­
zydenta Rzplitej o rozstrzygnięcie spo 
ru. Wieczorem zostali obydwaj przy 
jęci przez Pana Prezydentka Fodczas 
tej konferencji prezes Karpiński kate­
gorycznie nie chciał uznać linji polity- 
ki walutowe], reprezentowane,? przez 
premiera Grabskiego. Ten fakt spo­
wodował decyzję premjera Grabskie­
go, aby prosić Pan* P r e z y d e n t a  Rzlitej
0 zwolnienie ze stanowiska ministra 
skarbu, a ewentualnie przedstawić 
prośbę o dymisje całego gabinetu.

*V piątek zrana około godz. 10-ej 
P  Prezydent Wojciechowski wezwał 
do Belwederu premiera Grabskiego t 
Marszałka Sejmu p. Rataju. Przybyli 
oni do Belwederu o godz. 10-ej mm. 30
1 odbyli z Panem Prezydentem nelgo- 
dztnna konferencje- Pterwrzv opuścił 
Belweder p. Premie”  Grabski, a na­
stępnie p. Marszalek Rataj, który po 
przybyciu do Sejmu zaprosił przy­
wódców klubu, na konwent senjorów 
i zakomunikował im o niespodzwwa- 
nej decyzji rządu, która mtala nastą­
pić na wieczomem posiedzer o rady 
ministrów. Jednocześnie zaczęto mó­
wić o możliwościach rozwiązania prze 
silenia

Już’ podczas posiedzenia Sejmu, 
które trwało zaledwie godzinę, cały 
Sejm m ó w ił tylko o przesileniu rza- 
dow.em. Na porządku^ dziennym była 
‘edynte sprawca rczwtazania Sejmu. 
Pierwszy przemawiał po,siel Ragińskt 
I  Wyzwolenia, który uzasadniał swój 
wniosek.

Na przemówienie jego odpowt® 
dział poseł Kozłowski z Związku Lu­
dowo-Narodowego. Przemówienie po­
sła Kozłowskiego rrrało charakter 
programowy Mianowicie zaakcento­
wał posei K o z ło w sk i mrmentw:

1) konieczność konsolidacji całego
społeczeństwa,

2' konieczność utrzymania nieza­
leżności gospodarczej Państwr Pol­
skiego.

Co do rozwiązama Sejmu poseł Ko­
złowski wskazał, że powinna byić do­

konana zmianą ordynacji wyborczej 
i zmiana Konstytucji w kierunku ioz- 
szerzenia wladz.y Prezydenta Rzeczy 
poŁpobtej i nadetnia jemu możiiości 
rozwiązania feb ustawodawczych. 
Przemówienie swoje zakończył on de­
klaracją:

„Mając na względzie dobro pańUwa 
i spełniając yc j  władzy zu ierzchnirf 
i  narodu polskiego Sejm postanawia 
zaa^echac szkodliwe] w tej chwili wal­
ki partyjnej ; zgodnie z artykułem 20 
Konstytucji przystąpi natychmiast do 
solidarnej i skutecznej akcji celem o- 
irony gospodarczej niezależności Fań- 
rtwa Polskiego".

Wniosek posła Bagińskiego, doma­
gający sie rozwiązania Sejmu z chy l­
ić powzięcia tej uchwały, tj, naitych- 
nńastcwego, odrzucono 234 głosami 
przeciw 126 głosom Wyzuolenia, Pol­
skiej Partji Socjalistycznej, Związku 
Chłopskiego i mniejszości narodo­
wych. Odrzucono również wniosek dal 
szy posła Bagińskiego, aby rozwiąza­
nie Sejmu nastąpiło w dniu 26 listopa­
da br. 206 głosami przeciw &3 głosom. 
Następne posiedzenie plenarne Sejmu 
zostało wyznaczone na wtorek.

Tymczasem o godz. 5 ej po poł. ze­
brała się Rada Ministrów. Na posie­
dzeniu tem premjer Grabski p-zed- 
siawlł Stan raeczy, poczem Pa la  Mi­
nistrów uchwaliła kolektywae poda­
nie się do dymisji.

Jak iuż wspomnieliśmy, przyczy ną 
konkretną tej decyzji Rady Ministrów 
jest:

1) nieskoordynowani polityk1 wa­
lutowej pomiędzy Rzędem a Bankiem 
Polskim,

2) ostra onozycja personalna w  Se] 
mie,

3) cw łtowna kampania prasy.
W  międzyczasie w Sejmie odbyły 

się konferencje Marszałka Rata ja z 
przywódcami klubów i narady po­
szczególnych stronnictw. Trudno jest 
przewidzieć, w  jakim kierunku, pójdą 
te narady. Wszakże zdaje się nie ule­
gać kwestji. że idea gabinetu koali­
cyjnego czy jakiegoś skoncentrowania 
posiada dużo danych za sobą.

Oczywiście w  wynika tych rozmów 
zaczęto się też zastanawiać nad nazwi­
skami następców na, fotelach prezy­
dialnych i ministerialnych. Powtarza­
ją się zniowu nazwa-ka znane — p. Ra­
taja i gen. Sikorskiego jfko  kandyda­
tów o premierostwa. Na stanowisko 
ministra skarbu wymierna się b. mi­
nistra skarbu, poiła Michalskiego (?).

Na razie jednak wszystkie te horo­
skopy są nader płynne i  dopiero w 
dniu dzisiejszym można będzie spo­
dziewać się wyjaśnienia sytuacji.

DALSZE SZCZEGÓŁY a t ERY BANK 
ŚLĄSKI KORFANTY

W  dzisiejszym numerze „Polunji1’ 
poseł Korfanty przewidując jak wiele 
straci w opinji publiczne! w związku 
z aferą Korfanty—Bank Śląski, usiłu­
je bronić swego stanowiska w ten spo- 
són, że zapowiada likwidację kredy­
tów swoich i kredytów przedsię­
biorstw przez siebie prowadzonych w 
Lanku Śiąskim. Wiadomo: ć ta po­
twierdza słuszność naszych wczoraj­
szych lewełacyj i ścisłość cyfr o po- 
źyczkauh udzielonych p. Korfantemu 
przez Bank śląski

Dowiadujemy się, że za wypełnie­
nie zobowiązań p. Korfantego doty­
czących spółki Gómospri. poręczyły 
zakłady ks. Donnersmarekn. Co do in­
nych zono wiązań przeasieniorstw p. 
Korfantego czynione są poszukiwania 
za pokryciem.

Nie dziwimy się p. Koriantemu, ze 
przy równoeżesnem narzekaniu w 
swoich organach na brak kredytu w 
kraju, zaciągał takie wysokie pożycz­
ki w Banku Śląskim, dobrze bowiem 
go znamy, lecz dziwimy się postępowa­
niu Dyrekcji BauKu śląskiego, która 
wbrew statutowi banku udzieliła p. 
Korfantemu tak wysokich emn, pozera 
łając mu wykorzystywać jego stano 
wtsko prezesa rady nadzcrcze] tego 
tanku.

SPKAWA PRZEDSIĘBIORSTW GIESCHŁOO.

Teł. wl. B e 111 n, 13. II- Były seKretarz sta­
nu August Muller ogłasza artykuł z protestem 
przeciwko warunkom sprzedaży łlrmy Glesches 
Erben amerykańskiemu konsorcjum Harrimanna.

Warunki te sa nas.ępujące* Polska częóc fir­
my wchodzi w skład potęgo amerykańskiego 
towarzystwa. Amerykanie zastrzegała s^Ble 
prawo ustalania w przyszłości, laka wartość 
przedstawia ta cześć firmy- Zaległe podatki, na­
leżne rządowi polskiemu, obliczone mnlełwieceł 
na 15 milionów marek, przyjmuje niemieckie to- 
warzystwo Glerches Erben-

Po stronie niemieckiej firma otrzymuje 10 
milionów dolarów, zabezpieczonych hipotek.- na 
kopalniach rud? cynkowe1, nałczac ,H do towa. 
rzystwa.

Oprdca tego, r  to Jedynie świadczenie, o- 
trzymuje Harrlmana większość okcH poisklejj czy­
ści firmy, którr w czasach pokojowych dawała 
23 miliony marek rocznego dochodu. Firma Gle- 
sches Erben zawarła umowy, zabezpieczając 
Harrli r jw l światowy rnonopi 1 produkcji cyn­
ku.

Rzeczoznawcy obSczt że przy obecne1: ce­
nie 40-tu funtów za tone cytńcu. Amerykanie 
zarobią 50 proc- Artykuł wzywa również Niem­
cy do Interwenci ł unieważnienia kontraktu.

DYM ISJA GABINETU CZECHOSŁOWAC­

KIE  GO.

P r a g a .  13„ II. (Pat-) .,Lłdove Listy" do­
noszą- Iż rada <nin’strów zbiefże sie w sobotą 
celem powzięcia postanowienia w spray le dy­
misji gabinetu, którą minister Svehla ma zlo- 
zyć orezydentow irepublikl po v/yborach.

aStef*
G W A ŁT Y  LITEWSKIE.

Kowitc 13. 11. (PAT). Frakcja mniejsizoiści' 
wro jela <Lo ejnwi Htewskłeigo interpełaJcję w 
sprawie zaimaltotwywaiLia w Kownie szyldów 
firmowroh Pasoroych w języku pdlsłkim i ży­
dów®1 lim., Iwtenpelacja stwierdza, że cl, iktd-
TZ7 szyldy, ddalSUi w ócisiem'
PomMLumieodiu z właJdzajn; poldcyjmemd, jak to 
wynilko r  protokołów piwainyćh przez stróżów
'mounych

Poeteroriki policyjna były z^ '"siione w tych 
okolicach miasta; w \tórych miarnw Adkooać 
zamalowywania szyldów. Okręgów- .urząd po- 
licyjoy nie reagował na zaiudioiwaiaio o do- 
ftonaoiycŁ rwałttach.
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P. Rataj odrzucił misia tworzenia
gabinetu.

JENERAŁ W0R0S2TŁ0W  
powołany został na stanowisko prze* 
wodnezącefa sowieckiej rady wojen­
nej i naczetaego wodza armji czerwo­

nej na miejsce Frnnzego.

SOWIECKI ATTACHE WOJSKOWY 

W  NIEMCZECH.

Berlin, 13 listopada. (Rps.) Rząd iiiemiecki 
zgodził się na mianowanie niejakiego Łunina na 
stanowisku attache wojskowego przy poselstwie 
SSSR. w  Berlinie. Noworrianowany attache woj­
skowy piastował ostamio godność naczelnika 
brygady w  armji czerwonej. Prawdziwe jego 
nazwisko brzmi Himmeistern. Jest on byłym ofi­
cerem rosyjskiego sztabu generalnego. Do armji 
czerwonej wstąpił w  kilka dni po przewrocie 
bolszewickim w  roku 1917.

PRZESILENIF RZ\DOWE W  HOLANDJI-

Haga, 13. 11 (P A T ) Na posiedzeriu drugiej 
laby deputowanych, przyjęty został wmosek o- 
świadczający się przeciw utrzymaniu holender­
skiego poselstwa przy Watykanie. Z tego po­
wodu minister pracy i minisier wojny, minister 
kolonii 1 minister dla robót publicznych, zgło­
sili swoją dymisję. Zaraz po ukończeniu się po­
siedzenia Izby, poszczególne frakcje omawiały 
nowe położenie.

Wniosek domagający się zniesienia holender­
skiego poselstwa przy Stolicy świętej, wniesiony 
został przez członka ewangelickiej frakcji refor- 
mistów Kerstena. Wniosek ten przyjęty został 
52 głosami przeciwko 43. Przeciwko wnioskowi 
głosowali antyrewolucjoniści i rzymsko-katolicy. 
Posiedzenie Izby na wniosek prezydenta ministr. 
Colijna, zostało natychmiast przerwane-

O ZAPRZESTANIE POLSKO-NIEMIECKIEJ 
W O JNY GOSPODARCZEJ.

Tel. wl. Wiedeń, 13. 11. Wielkie wrażenie 
wywołał tuta] artykuł wstępny „Neue Frele 
Presse* na temat mowy Chamberlaina, wypo­
wiedziane] w sprawie paktu locai neńskiego. 
-»Neue Frełe Press®“. komentując tę mowę, 
zwraca się z apelem do rządów polskiego 1 
niemieckiego, by zaprzestano wreszcie wojny 
celnej i rozpoczęto kroki celem dojścia do po­
koju gospodarczego, w myśl polityki locarneń- 
sklej. Pokój ten — zdaniem „Neue Freie Pres- 
se“ —  jest obecnie możliwy, skoro Polska zli­
kwidowała sprawę optantów.

Ze względu nr to, że tutejsze poi elstwo nie­
mieckie posługuje się bardzo często „Neue 
Freie Presse“ do enuncjacji kół urzędowych, 
przypisują apelowi tegoż dziennika, skierowa­
nemu pod adresem Polski i Niemiec — bardzo 
wielkie znaczenie. A szczególnie widzą w tem 
dowód, że Niemcy zarzuciły swe negatywne 
stanowisko w rokowaniach Handlowych między 
Polskę a Niemcami,

Dywany, Chodniki 
=  Firanki. =

„P IA S T *1 Sp. Akc.
ul. 3 Maia lb KATOWICE Telefon 301

lei. wl-, W a r s z a w a ,  14. 11. Wieczorem 
o godz. 8-ej min. 15 udał się do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Ma, szalek Gejmu, p. Ra­
taj, który bawił w  Belwederze przeszło pół 
godziny- Marszałek uprzednio przeprowadził 
szereg kbnferencyj z przywódcami poszczegól­
nych stronnictw.

Po powrocie z Belwederu Marszałek Rataj 
oświadczył, że Pan Prezydent Wojciechowski 
zaproponował jemu podjęcie się misji utworzenia

Tel. wl W a r s z a w a ,  14. II. O godz. 
10-tej Pan Bfemjpr Grabski przyjął naszego ko­
respondenta, któremu oświadczył:

„Wiadomo, że nowy spadea złotego pomimo 

zrównoważenia naszego bilansu handlowego 0 - 
raz nieustanny n/iost bezrobocia stwarzają sy­
tuację, w której wszystkie czynniki powinny 

ciążyć do porozumienia. Konieczne jest zanie­
chanie walk politycznych i parlamentarnych i 
stworzenie dla rząan podstawy niezbędnego w 

takich chwilach autorytetn.

Ponieważ osoba premiera Grabskiego two­
rzyła przeszkodę, przeto p. Grabski poprosił Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej o natychmiasto­
we zwolnienie go z zajmowanego dotychczas 
stanowiska. Premjet Giabskl prosił również o

Dnia 11. hm. przybyła do Posilania .lara 
optantów naszych, Józef i Ro saJja Kwiatkow­
scy, których władze niemieckie wydalił* bez­
względni© z Annoii w "Westfalii- K  wiatko wsi# 
oboje red-un z WieLkopotokii, mieszkał 21 lat 
w Westfalii. Kwiatkowski, który pracował tam 
jako góamilk, optował wraz z żona aa rzecz 
Polski. Nieoptowały natomiast ich dzieci, 
dwóch pełnoletnich synów i córki zamężne. W  
r 1921 Józef Kwiatkowski wyjechał wraz z 
żerną na roboty kontraktowe do Ag-ieru. K li­
mat afrykański mi© służył KwiatKOwskiemu, 
ktÓTy liczy dziś 53 lata, więc w marcu r. b. 
wyjechał wraz z żona, do Marayiw, gdzie prze­
leżał jakiś czas w szpitalu, wreszcie w dniu 
23 października konsul potoki wysłał oboje na­
szych rodaków w dalszą drogę. Kwiatkowscy 
chcieli wracać do dzieci w Anmen. Przybyli 
t»m  w dniu 1. bm. W ładze niemieckie nie 
chciały nawet słyszeć o tem, by Kwiatkowscy 
wysiedli z wagonu. Dopiero dzięki zabiegom i

Jeśli wierzyć wiadomościom, szerzonym 
w niektórych pismach jugosłowiańskich i znaj­
dujących uawet odgłos w jugnsłowiańfkiim 
parlamencie, to W ęgry znajdują się w przede­
dniu monarchie tycznego zamachu stanu- Z całą 
pewnością p:®ze o tem lublański© „Jutro" oś­
wiadczając na podstawie rzekomo miarodaj­
nych wiadomości, otrzymanych w Belgradzie 
z Rjeki, że w połowie lub najpóźniej z koń­
cem tego miesiąca ma przybyć do W ęgier na­
stępca tronu O to , a powstał© z tego powodu 
zamieszami© ma być wykorzystane przez wę­
gierskie koła, monarchistyezue w tym celu, aby 
ogłosić Ottona królem wegerskćm. Węgierskie 
koła rządowe i arystokratyczne uważają rze­
komo, obecną chwilę za najbardziej wygodną 
dla urzeczj wistnienia Planu restauracji Habs-

nowegc gabinetu, ale Marszalek Rata, odpowie­
dział odmownie.

O godz. 9-ej wieczorem Pa,, Prezydent Rze­
czypospolitej przyjąj prezesa Związku Ludowo- 
Narodowego, posła Głąbińskiego, a o godz. 10- 
przedstawicieli Wyzwolenia, posłów Stolarskie­
go i Poniatowskiego.

Dzisiaj od wczesnego rana toczyć się będą 
dalsze rokowania.

zwolnienie go z wszelkich prac nawet na okres 

przejściowy, putrzebny dla utworzenia dużej 
większości parlamentarnej, której utworzenie 

uważa za konieczność państwową.

Przy  tej sposobności prezes rady ministrów, 

p. Władysław Grabski zaznaczył, że trudności 

w codzl zostały rozwiązane dobrze, tak, że w 

czasie dwuletnich jego rządów do żadnych za­

burzeń socjalnych nie doszło.

Stan kas skarbowych poprawił się znacznie 

w porównaniu z październikiem. Wpływy skar­
bowe pod koniec października i w listopadzie 
sa uonre. Wstrzymane w październiku asygna- 
ty wyznaczono do wypłaty. Niema najmniejszej 
obawy co do wypłacenia pensyj w grudniu rb.

prośbom ich synów pozwolono Kwiatkowskim 
zatrzymać się 8 dni w Annem- Dnia 8. bm. 
przybył do Kwiatkowskich urzędnik policji i 
przypominając, że termin upłynął, zagroził 
przymusowem wydaleniem poza granice Nie­
miec, o ile optanci nie wyjadą dobrowolnie. Na 
■rugi dizień więc oboje Kwiatkowscy wyjecha­
li i przybyli do Poznania w dniu 11. bm.

Rząd nasz zrezygnował jak wiadome z pra­
wa wydalenia oiptantów. Nakazano pozostawić 
w spokoju wszystkich optantów niemieckich, 
którzy wbrew wszelkim nakazom zostali sa­
mowolnie w naszych granicach. Rząd nie­
miecki przyjął tan prezent od naszego rządu, 
nie myśli jednak wcale o tem, ażeby odwdzię­
czyć się tą samą monetą- Dowodem brutalne 
wydalenie Kwia>tkowsk:ch.

Czyż akty takie, jak powyższy, stwierdzo­
ny protokólarnie nie powinny zmusić rządu 
polskiego do zrewidowania swego stanowiska 
wobec optantów niemieckich ?

buirgów. Zdaniem słowiańskiego organu, jak 
również zdaniem chorwackiego „Zagrebar Tag- 
blatt" akcja na rzecz restauracji Habsburgów 
na Węgrzech prowadzona jest systematycz­
ni© i na wielką skalę. Akcja ta było, jaik dono­
szą pisma jugosłowiańskie^ przedmiotem na­
rad Małej Ententy, która na wypadek prób re­
stauracji wystąpi przeciw nim zgodnie i z całą 
stanowczością. Sprawa zamierzonej restaura­
cji węgierskiego królestwa oparła się również 
o parlament jugosłowiański, w którym posło­
wie Krizmon i W ad ar wnieśli do ministra 
spraw zagranicznych interterpelację, kończą­
cą się zapytaniem, czy rządowi SHS wiado­
me są węgierskie zamysły i jakie środikd rząd 
zamierza przedsiębrać, aby zapnbiedz ich u- 
rzeczywistnlendiu.

ZMIANA TARYFY CELNEJ.
W  dzienniku Ustaw Nr. 113 z dnia 7 listo­

pada br„ zostało ogłoszone rozporządzenie Mi­
nistrów: Skarbu, Przemyślu i Handlu oraz Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych w  sprawie częścio­
wej zmiany taryfy celnej z dnia 26 czerwca 
1924 r. —  Rozporządzenie to obejmuje mniej 
więcej połowę wszystkich stawek celnych i ma 
służyć podwójnemu celowi: Najważniejszym jego- 
zadaniem jest zapewnić Polsce równowagę bi­
lansu handlowego. Pod tym względem nowr 
rozporządzenie jest uzupełnieniem rozporządzeń 
z dnia 19 maja 1925 r. i 31 sierpnia 1925 r 
Stawki taryfy celnej, zmienione trzema wspom­
nianymi rozporządzeniami — nznać należy za 
ostateczne na dłuższy okres czasu, gdyż pono 
wna ich rewizja przeprowadzoną być może tyl­
ko w  drodze ustawodawczej.

Drugim nadaniem rozporządzenia z dnia 7. IŁ, 
br., było zróżniczkowanie niektórych pozycyf 
dawnej taryfy przez wprowadzenie nowych 
punktów lub rozwinięci©' punktów istuiejąeych. 
Zmienione pod tym względem brzmienie nie­
których pozycyj usuwa dość częste w  dawnym 
układzie taryfy, błędy, polegające na tem, & 
nieraz towary o zupełnie różnej wartości i w a ­
dze, złączoi.e były w  jednym punkcie i opła­
cały równe cło. —  W zględy na bilans nandlowy 
wyraz avvój znalazły budź to w  podniesieniu 
ceł autonomicznych dla przywozn towarów lu­
ksusowych albo towarów wyrabianych w  do­
statecznej ilości w  kraju, bądź to obniżeniu cet 
przywozowych dla tych towarów, których Po l­
ska w  dostatecznej ilości nie wytwarza, a lctó- 
re dla potanienia produkcji posiadają większe 
znaczenie. Dla wielkości podwyżki stawek cel­
nych decydujące były ceny objętych niemi to- 
warów oraz dumping stosowany przez Kraje 
eksportujące, zarówno przemysłowy, jak kredy 
to w y i socjalny. Dalej kierowano się względa­
mi na poziom kosztów utrzymania w  Polsce 
i towary pod tym względem wywierające wpływ  
naiwiększy nie zostały zupełnie przy podwyżce 
ceł poruszone. —  Najwyższe cła naiożono os 
towary luksusowe, nie stanowiące przedmiotu 
poważnej potrzeby. W  tej właśnie dziedzinie no­
we rozporządzenie przynosi najwięcej podwy­
żek. Pewne podwyżki zostały również wpro­
wadzone dla tych dziedzin produkcji polskiej, 
które zdolne są pokryć Całkowicie potrzeby 
kraju, napotykają jednak na trudności opano­
wania rynku krajowego ze względu na długo­
letnie związanie z obcemi rynkami w  czasach 
niewoli i pierwszych ciężkich lat niepodległo­
ści. Umiarkowane bardzo zwyżki zastosowano 
tam, gdzie potrzeba ochrony produkcji rodzimej 
przed konkurencją zagranicy polegała jedynie 
na lepszych warunkach finansowych i technicz­
nych produkcji zagranicznej. Tylko niewiele bar­
dzo podwyżek zostało" wprowadzonych pod ką­
tem widzenia poparcia produkcji własnej, mają­
cej dopiero powstać, albo też mającej być zwię­
kszoną. W  większyin stopniu protekcjonizm za­
stosowany został tylko w  wypadkach, za któ- 
remi przemawiają względy obrony Państwa —* 
Rozporządzenia z dnia 19. maja, 31- sierpnia t 7- 
listopada 1925 r., obliczone są na czas trwania 
dwóch lub trzech lat. Na podstawie doświadcza 
nia, zebranego w  tym okresie, przeprowadzoną 
ma być następnie generalna rewizja taryfy cel­
nej, zarówno co do samego układu, jak i w yso­
kości poszczególnych stawek. Trzy  wspomniana 
ro-porządzenia wprowadzają więc do polityki 
celnej na czas dłuższy tak przez życie gospo­
darcze pożądany czynnik stałości.

BEZROBOCIE W  NIEMCZECH-
Związek przemysłowców metalowych Mo­

guncji i Wiesbadenu postanowił zwolnić z dniem 
16 listopada wszystkkh robotników metalowydb 
okręgu mogunckiego, wiesbadeńskiego i Rheitt 
gau. Lokaut ten zastosowano na skutek opon  
pracobiorców podjęcia pracy z dniem 9 listopa­
da. Liczba zwolnionych robotników sięga 14 
tysięcy.

Drugie 15.000 robotników objął lokaut w 
nadreńskim przemyśle chemicznym. Skutki teg« 
bezrobocia odczuwają nie tylko sami -obotnlcy 
lecz również i kupcy miast, objętych lokautem 
mimo długoterminowego kredytu i niskich cen 
np. za pieczywo ustalonych specjalnie dla bez­
robotnych, składy świecą pustkami.

Sytuacja strajkowa na niemieckim Górnym 
Śląsku zaostrzyła się poważnie skutkiem przy­
łączenia się do walki o podwyżkę płac, robofc 
ników hutniczych. Związki robotnicze, żądając* 
20% podwyżki odrzuciły wyiok sądn rozjem­
czego, w  związku z czem przewidywać można 
ze strony, właścicieli hut i kopalni ogłoszeni* 
lokautu.

ANGLJA ODM AW IA NIEMCOM  
WSZELKICH LLG.

Tel. wł. Londyn, 13* II. Rokowania han dla 
we anglu-niemieckie zakończą się w tym ty go. 
dniu bez rezultatu, mimo nalegań Niemców.

Anglja odmówiła wszelkich ulg celnych dl* 
towarów niemieckich.

Gtyulad z premierem Grafittim.
TRZEBA UTWORZYĆ WIĘKSZ OŚĆ PARLAMENTARNA!

I

Zaniesie broń!
(KL.) Dymisja gabinetu p. W ł Grab­

skiego przychodzi niespodziewanie. 
Jeszcze wyzoraj przedłożone przez nie­
go ustawy sanacyjne uzyskały w dru­
giego czytaniu większość w Sejmie. 
Tło i przyczyny dymisji są. też rzeczy­
wiście innej natury. Chodzi, jak do­
nosimy w Telegra mach, o konflikt 
między p. premierem a prezesem Ban­
ku Polskiego. ”

Nagła zniżka złotego wymagała in­
terwencji rządu, na którą nie chciał 
się zgodzić prezes Banku Pol. Źródła 
zniżki złotego znajdują siy w Berlinie, 
a że są one i w Polsce w ciężkim prze­
myśle niemieckim na G. Śląsku — o 
tem wszyscy wiemy.

Berliński atak na złotego nie jest

pierwszą tego roctzaju próbą w Polsce. 
Dziś, kiedy rząd upadł, nie wolno ani 
chwili tracić na wspólne oskarżanie 
się! Znaleźć się możemy w sytuacji 
bez wyjścia, jeżeli nie potrafimy opa­
nować położenia.

Optnja pubBczna 1 wszyetkie zdro­
we sfery społeczeństwa domagają się 
w tej ciężkiej chwili od Czarników od­
powiednich onćTjieBo ^awratfutnia bra­
ni i stworzenia rządu opartego o jak- 
najszerszą większość parhuneutprral

Wszyscy, którzy: zdają sobte spra­
wę z powagi chwili, muszę, dołożyć 
starania, aby interesów państwa nie 
poporszyć w żadnym razie i wyprew-a- 
dzt6 na spokojne wody.

Nieme; M u l a  gest Iccurneńskl Skrzyńskiego.
BRUTALNE W YD ALEN IE  OPTANTÓW  POLSKICH.

Ruch monorchlstyczM nu W arzech.
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Kreml zmienia nrlentece?
(j. t.) Opuszczając piz^a wyjazdem 

do Paryża stolicę Anglji, uważał za 
stosowne Bakowskij, dotychczasowy 
przedstawiciel sowietów tamże, poże­
gnać się 7, Anglikami, względnie za­
znaczyć 7 okazji „revirement , doko­
nanego na dyplomatycznych oosteruri 
kach sowieckich, że i w* poLtyce kół 
kierujących w Moskwie zaszły znacz­
ne zmiany ostatnimi czasy.

Uczynił to on w licznych mtervie- 
wach z przedstawicielami prasy an­
gielskiej a specjalnie w tym, jaki u- 
kazał sie na szpaltach „Manchester 
Guraian‘u", będącego, jak wiadomo, 
czemś w rodzaju półurzędowege orga 
nu sowieckiego na - • ./ytanję. Po­
nieważ zaś Rakowskij przy’ ’ do 
Lonaynu nrosto z Moskwy, przeto do­
myślać się wolno, że przemawiał ser­
sie w duchu otrzymany ch tam mstiuk 
cyj . . .

Dla lepszego zrozumienia jego wy­
nurzeń zaznaczamy, iż nie urnodził 
nigdy za członka grupy „nieprzejedna 
nych“ między potentatami sowieciu- 
mi, i że ostatnio zbliżył się najwidocz 
niej w zapatrywaniacn do Trockiego 
i  Radka.

Rakowskij przedewszystkiem za- 
zaaacza i to z wyraźnym naciskiem, 
iż układy, zawarte w Locarno, nie sjj. 
uważane w Moskwie za jakieś akty 
nieprzyjażni skierowane przeciw Ro­
sji. A  następnie stwierdza, że mnie­
manie, jakoby traktat, zawarty w Ra- 
pallo nie dał pogodzić się z układami, 
do jakich przyszło w Locarno, jest
wręcz błędne.

Najważniejszym atoli punKtem je- 
ifo wywodów nie sę, rozważania na te­
mat tezy: „Rapallo, czy Locam o. , 
lecz to, co mówił o stosunku Rosji do 
Angiji w Chinach a taKże innych kra­
jach azjatyckich.

„Jestem przekonany — oświadcza 
Rakowski j — że kwest je, Które nas 
tam dziele, nie tworze niedajecych się 
usuneć przeszkód do nawiązania #u- 
pełnie normalnycrli stosunków mię­
dzy Rosja a W. Brytauję. Zarówno bo­

w i e m  mieszkańcy Rosji, jak Ludy a- 
zjatyckie i mieszkańcy W. Brytanji 
maje wspólny interes, p i łu ją c y  na 
utrzymaniu- pokoju, przyjazm (sic!;
i  współpracy4'. ,

W  dalszym /Ciągu porusza obecny
poseł sowiecki m P-ryżu spłaty dłu­
gów rosyjskich, zaznaczając, ze lud 
rosyjski sprzeciwia się zasadniczo re­

gulowaniu długów zaciągniętych przez 
rząd carski. Ale, i on gotów jest wresz­
cie ponieść pewne ofiary na tym punk­
cie, pod warunkiem jednak, że Rosja 
otrzyma od zagranicy pomoc, celem 
odbudowy swego narodowego dobro­
bytu. Gdy zaś w ciągu ubiegłych lat 
siedmiu Rosja miała najwięcej poważ 
nych zatargów z Anglją, więc lud ro­
syjski, posiadający wielki respekt dla 
jej potęgi przemysłowej, uważa poro­
zumienie się z nią za rzecz wiUkiej 
wagi.

jakżeż różnemi w treści i tonie są 
te oświadczenia Rakowskiego od za­
patrywań, wygłaszanych dotąd przez 
komisarza dla spraw zagranicznych 
Cziczerina! Jego pobyt poza granica­
mi Rosji został prawdopodobnie wy-

I zyskapy przez żywioły mu przeciwne, 
które kazały Rakowskiemu przemó­
wić w taki pojednawczy sposób „ad 
coptandom benevolentium“ obecnego 
umiarkowania konserwatywnego rzą­
du angielskiego.

Jak daleko zaprowadzić może dro­
ga, na którą w sprawach polityki za­
granicznej "wstąpiła Rosia sowiecka, 
przewidzieć trudno. Jednakże fakt, 
że orjentacja Kremlu uległa zmianie 
mieścić w sobie może nieobliczalne na 
stępstwa.

Gzy i vv jaki sposób wyciągnie Pol­
ska z takiej zmiany jakąś dla siebie 
korzyść, ( to już będzie zależało tylko 
ou naszej dyplomacji, spoczywającej 
dotąd, niestety, na papierowych a nie 
prawdziwych laurach.

Z zngaSoleA 0A a M a  niłKftleft.
IL

Jeżeli celem wychowywania rało 
dzieży pozaszkolnej ma być przygoto­
wał uznającego zadania ogółu na 
instynkcie apołeczno-narodowym oby- 
watla, uznającego zadania ogółu na­
rodowego za najwyższe interesy — t° 
nte można, aby wychowanie miało za 
swą ideę przewodnią tego rodzaju za­
sady, które prowadzą bądź to do i,ry- 
robienta tylko doskonałej moralnie 
jednostki, bądź też do wychowania 
wyznawcy idei klasowej

Już Dmowski łat temu kilkanaście 
powiedział, ze jeżeliby społeczeństwo 
składało się z samych doskonałych je­
dnostek — niezdolnych jednak do 
współżycia w społeczeństwie, to mo­
glibyśmy mieć społeczeństwo ludzi 
świętych, którzy byliby równocześnie 
niedołęgami, niezdolnymi do pracy 
nad budową sił państwa. Są to słowa 
oparte na głębokiej obserwacji życia. 
Niewątpliwie bowiem jedna i druga 
część wychowania jest nieodzownym 
środkiem w uzyskaniu pełnego typu 
obywatela, zdrpwego zarówno moral­
nie jak społecznie. Doświadczenie je­
dnak uczy, że połączenie tych dwu 
wartości jeżeli jest wosróie niemożli­
we, to w każdym razie utrudnione. Je­
dnostka bowiem dążaca konsekwent­
nie do udoskonalenia moralnego nie 
może być produktywnie zdolna do 
wsnółżycia społecznego. Są to dwie 
różne idee, dwie różne tendencje, dwa 
odrebne światy. Chętni do kompromi­
sów życiowych usiłują wprawdzie po­

godzić ogień z wodą. Toteż wynikiem 
ich zabiegów jest typ niezdecydo­
wany, społecznie i życiowo niedołęż­
ny, nie wykazujący żadnej społecznej 
inicjatywy, wybitny typ kompromi­
sowe a i law i ran ta, tak dubrze n. p. w 
Polsce znany z życia tych organizacyj 
społecznych, które łącza ideologię in­
dywidualizmu z ideą społeczną. Wszę­
dzie zachodzą wyjątki; nam jednak 
chodzi o ducha, który przenika taki 
kierunek, o cnarakter ideologii kom­
promisu. Że nie odpowiada ona spo­
łeczeństwom żywym, ruchliwym, eks­
pansywnym -- dowód w tem, że na­
rody wielkie, mające przed sobą przy­
szłość ledwo tolerują lub zgoła od­
rzucają t. zw. ruch chrześctjańsko- 
społeezny. Największem poparciem 
cieszy się on n. n. w Austrji, o której 
wartości nie wiele mamy do powie­
dzenia. We Wtoszcch popularf są ogni­
skiem największej destrukcji społecz­
nej i  państwowej; gdzieindziej nie od­
grywają analogiczne obozy żadnej ro­
li, prócz takiej, jak n. p. w Polsce. 
Można o niej mówić i wiele i mało.
^ Otóż ten t. zw. obóz stwarza u nas 

sztuczna ideologję i wykazuje znacz­
ną ruchliwość w organizowaniu mło­
dzieży. Ponieważ w tym kierunku ża­
den z obozów ideowych, poza socjali­
stycznym, nie wykazuje zainteresowa­
nia, powodzenie akcji jest dość wiel­
kie. Jnna rzecz, czy ma oznaczać to 
jej użyteczność dla idei narodowo- 
państwowej.

Tak jak wychowanie w duchu 
chrześcijańsko-społecznym nie odpo­
wiada w zupełności potrzebom współ­
czesnego życia, tak wręcz szkodliwym 
jest dla mego kierunek socjalistycz­
ny. Na szczęście na wychowanie mło­
dzieży niema on dotąd zbyt wielkie­
go wpływu. Ale i ten, jski możemy ob­
serwować jest już za duży. Ideoiogja 
socjalistyczna, stosowana w życiu, ą 
szczególnie w wychowaniu, wyklucza 
wszelki kompromis z innymi kierun­
kami, a przez swój program wypro­
wadza ze swych szeregów ludzi nega­
tywnie ustosunkowanych wobec wspó 
czesnej struktury i urządzeń społecz­
nych, opartych na idei prawa własno­
ści. Gdyby socjaliści zdobyli bezwzglę­
dny wpływ na młodzież, wychowaliby 
pokolenie komunistów, które dopro­
wadziłoby do przewrotu.

Wychowanie młodzieży musi sig 
zatem oprzeć na takiej idei, która głó­
wny nacisk kładzie na kształceniu ty­
pu obywatela, a nie jednostki. Typ ten 
oparty b ft  musi na zasadzie, wygło­
szonej przez Dmowskiego, gdzie in­
stynkt społeczny pozwala człowieko­
wi pójść nawet przeciw dekalogowi i  
samemu sobie, jeśli interes narodu te­
go się domaga.

Tym wymogom odpowiada wyłą 
cznie kierunek nacjonalistyczny.

KI. Hr.

G M  z dania f monopoli.
Według prelimmarza na październik wszystkie 
podatki bezpośrednie, podatki pośrednie, opłaty 
stemplowe i monopole, miały dać Skarbowi 
Państwa 89,9 milj. zt. Suma ta została osią­
gnięta w  caiości, według bowiem tymczasowego 
obliczenia z samych tylko główniejszych danin 
i monopoli Skarb Państwa osiągnął w paździer­
niku 84.3 milj. zł. Z podatków bezpośred­
nich zwyczajnych ściągnięto w październiku 
27,8 milionów zł., łącznie zaś z podatkiem ma­
jątkowym 30,8 milj. zł. Z podatków pośrednich' 
6,1 milj. zł., z opłat stemplowych 11,2 milj zł. 
Jest to, najwyższa miesięczna kwota, jaką Skarb 
Państwa z opłat i należytości skarbowych o- 
trzymał od początku swego powstania. Mono­
pole państwowe przyniosły w  październiku 
czystego zysku 36,2 miłj. zł. Dla porównania 
zaznaczamy, że wpływ z główniejszych podat­
ków i monopoli w  październiku dorównywa 
wpływom z tych źródeł w  lipcu r. b. i prze­
wyższa wpływy sierpniowe i wrześniowe. W  
lipcu osiągnięto 85,2 milj- zł-, w  sierpniu 80,4 
milj. zł.,.We wrześniu 78,4 rnilj. zł., w  paździer­
niku 84,3 milj. zł.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
FAUST — K. GOUNODA.

Opera w 5 aktach z prologiem.
Kapelmistrz: Zdzisław Górzyński,
Kierownictwo opery katowickii j 

obrało dobrą d -oge w lin.ii. reper. uaru. 
Rzucanie na pierwszy ogień znanyc 
arcydzieł muzycznych, stanowiącyc 
podstawę repertuaru opel owego, _ 
wystawianie dziel o wypróbowanej jot­
wartości i powodzeniu. — jest f o ­
kiem bardzo szczęśliwym, jeśli choazi 
o popularyzację muzyki operowej 
o zdobycie dla niej jak najliczniejszej 
cyfry zwolenników. Tylko bowiem i 
ten "sposób wytłumaczyć sobie można 
fakt. że kierownictwo teatru r° zP°T 
czynając sezon, wystawia najbai dziej 
znane i łubiane utwory operowe. 
Czy to bowiem weźmiemy P°przea™* 
premjerę „Cyg?nerji“ Puccrniego,, y
też obecne wznowienie „r  nusta vi 
noda, — są to dzieła, które, 0 
swych głębokich walorów czysto 
zycznych, — mają i tę zaletę, że ^zl| 
swej przystępności, ujawniającej v 
w bogactwie niezwykle melodyjny 
arji i motywów myzycznych zdobyw - 
ją serce i ucho słuchacza obeznan g 
najmniej z teorją i zasadami muzy * 
Stąd też pochodzi ich żywotność, ti*  
gla ich siła atrakcyjna, która spra ^  
że opery te, tak, jak przed 80 la y< 
tak i dziś zdobywają słuchaczy 
twórczości operowej.

„Faust" dzieło znakomitego fran­
cuskiego kompozytora Cmuno *■’ 
stanowi do dziś dnia podstawę r ^ 
tuaru wszystkich światowych P ■ 
„Faust" zdobył szybko bardzo silną

popularność i powadzenie. — Przede- 
wszystkicih złożyła sie na to pełna in­
wencji melodyjna muzyka, — rak i 
z drugiej strony pomysłowo napisane 
libretto, w zorowane na znanem arcy­
dziele Goethego.

Zaznaczyłem już ,że muzyka Gou­
noda, jako podstawowy swój walor 
ma ten, że oook głębi muzycznej, mie­
ści w sobie niesłychanie dużo wdzię­
ku, czaru i prostoty, które łatwo tra­
fiają do słuchacza. Ponadto Gounod 
w mistrzowski sposób wyzyskał 
wszystkie walory libretta i w silny 
sposób nacechował muzycznie po­
szczególne etany przejść Fausta i Mał­
gorzaty. Odzwierciedla je zarówmo 
wielka ilość melodyjnych motywów, 
sharmonizownnych w przeoieknj spo­
sób w partiach chóralnych, i s do- 
wych, jak i niezmiernie j aru na. a peł­
na głębi artystycznej, orkiestracja.

Na scenie naszej uczyniono wszyst 
ko, ażeby w należyty sposób uwyda­
tnić w artość Gounodow skiego dzieła. 
Przygotowano „Fausta" muzycznie 
niezmiernie starannie. —- W pierw­
szym rzędzie zasługa io niezmordowa­
nej pracy dyr. Górzyńskiego, który 
ze swej strony włożył ŵ  opracowanie
poszczególnych momentów iwie pracy 
i rzetelnego artyzmu, — że użyć-by 
wypadało wszystkich superlatywów, 
by rezultat tej pracy należycie okre­
ślić. Mistrzowska batuta dyr. Górzyń­
skiego, tak silnie zaznaczała poszcze­
gólne ustępy bogatej partytury, że do­
prawdy, nie zawstydziłaby nas scena 
stołeczna. Niezmiernie potężne wraże­
nie wywarł zwłaszcza wstęp do „Fau­
sta" poprowadzony przez dyr. Gó­
rzyńskiego z temperamentem, który 
pozwolił w należyty sposób uwyda­
tnić przepiękne frazy. W  artystycznem

uniesieniu zaznaczał dyr. Górzyński 
w silny sposób przepiękne „forte", — 
cieniując równocześnie z należytym 
umiarem subtelne piana. W  orkie­
strze wyróżniały się zwłaszcza instru­
menty smyczkowe, uwydatniając pod 
sprawnem kierownictwem barwność 
konstrukcji orkiestralnej oartu.

Rolę tytułową Fausta śpiewał p. Bedlewicz.
— Onegdajśzy jtgo występ poi yierdził w  zu- 
po.ności pochlebne zdanie, że należy on ao ru­
tynował ych śpiewaków, którzy ąmią w  należy­
ty sposób użyć swych zasobów śpiewaczych. — 
Mile wrażenie wywarła zwłaszcza arja z trze­
ciej odsłony, podkreślająca szlachetne brzmienie 
glosa p. Bedlewicza w  pianach.

P  Marynowicz, jako Małgorzata, zaprezen­
towała nam jeszcze raz liczne zalety swego so­
pranu. —  Partję „Małgorzaty" nie zalicza wpra­
wdzie P Marynowicz do swych najlepszych, — 
nie mniej jednak i tu znalazła artystka 
pole do należytego popisu swych zdolności śpie­
waczych i aktorskich. — Głos brzmiał równo,

dźwięcznie, —  może brak było mu niekiedy 
koniecznej lekkości (arja „przed zwierciadłem"-) 
nie mniej jednak czarowała przepiękną frazą 
poszczególnych ustępów, — podkreślającą w 
szlachetny sposób liryzm i piękno całości.

Doskonałym był Walenty w wykonaniu p. 
Doinickiego, — Artysta z taką umiejętnością i 
finezją oddał swą partję, że nie będzić przesadą, 
jeśli nazwie się go chlubą naszej sceny.
— Głos p- Doinickiego idzie w  kierunku coraz 
to doskonalszego rozwoju. —  Dzięki starannej 
emisji, — brzmienie jego barytonu iest coraz 
piękniejsze, —  soczystsze i jaśniejsze. —  Natu­
ralne warunki głosowe cenionego artysty znaj­
dują z każdym występem coraz to doskonalsze 
zastosowanie, '—  sprawiając, że w  pieśni, za­
śpiewanej przez niego, mieści się tyle słodyczy, 
tyle szczerej rzewności, iż słucha się jej z dużą 
satysfakcją- Miękki, jedwabisty tirrbr, który p. 
Doinicki coraz silniej przyswaja szerokiej skali 
i sile swego głosu, —  sprawiają, że w interpre­
tacji i frazowaniu pieśni poszczególnych partii.
— stanąć będzie mógł p. Doinicki wkrótce w 
szranki ze znakomitościami świata śpiewaczego-

Trudna partja Mefista znalazła w  d. Mazan- 
ku godnego otwórcę. —  Partja ta ma tyle zna­
komitych twórców (przypomnę tylko znaną krea­
cję Didura), że śpiewak podejmujący sie wyko-

r ania jej zdobyć musi się na maksimum wysiłku, 
by godnie sprostać trudnemu zadaniu. —  Partja 
Mefista wymaga od śpiewaka zarówno szerokiej 
skali warunków głosowych, jak i z drugiej stro­
ny wiele kunsztu aktorskiego, —  któraby po­
zwoliły w  należyty sposób zaprezentować się 
mości —  szatanowi- —  Zarówno w  jednym, jak 
i drugim kierunku odpowiedziać p. Mazanek w 
zupełności swemu zadaniu. — Czyste, miękkie 
brzmienie silnego jego basu uwydatniało w nale­
żyty sposób demoniczną siłę, w  którą Gounod 
wyposażył poszczególne ustępy śpiewne partji 
Mefista. Pieśń o „złotym cielcu", jak i „sere­
nada" wypadły dzięki bogatym warunkom gło­
sowym p. Mazanka, bardzo efektywnie- —  Ra­
ziła tylko niekiedy zbytnia obfitość niekoniecz­
nych gestów, — które osłabiały niepotrzebnie 
emisję głosu.

Mniej szczęśliwie wypadł występ p. Stró- 
żyńskiej w  roli Siebla. — Artystka, widocznie 
wskutek tremy, straciła panowanie nad sobą i 

głosem, skutkiem czego przepiękna pieśń o 
„kwiatkach, zyskująca zazwyczaj brawa całej 
publiczności, przeszła zupełnie bez wrażenia. — 
Wobec tego ze szczegółową oceną warunków 
głosowych p. Stróżyńskiej należałoby się 
wstrzymać do bardziej fortunnego występu.

P. Wolska-Sobańska uczyniła wszystko, aże­
by blada postać Marty wypadła interesująco. — 
Do pomyślnych rezultatów dopomagały artystce 
rutyna śpiewacza i aktorska.

P. Romanowski jako Wagner zaznaczył bar­
dzo mile brzmiącym głosem epizodyczną swą 
postać, zapisując się jako „zadatek" na dużo o- 
biecuiacą przyszość.

Chóry brzmiały dobrze, — intonowały czysto 
i równo. Na wyróżnienie zasługują sceny z c' ej 
odsłon-" i piękno piaro z modlitwy -v odsłonił 
czwartej. -  Marsz w  wykonaniu chóru męz- 
kiego. — brzmiał wyraziście.

■ prowadził p. Raczyński. Naogół
me odbiegła oift od szMlonów. -  W  iednrm
^ n r J 2 .  ł D? W;ldz\t »  Raczyński zmian? (sce­
na pized kościołem), wolę jednak wstrzymać

w ° a eną- następnych spektaklów.
nobisu h l u T  °,df ? nie “ łyskał sposobność do 
popisu balet pod kierownictwem p. Morawskie-

J  s,f  ' veźmie Pod uwagę, że p. Moraw- 
riot dyspozycji niezbyt wdzięczny mate-
rjai ensemblowy, to przyznać należy, że ewo- 
lucie wypadły dobrze. W  każdym razie pod­
nieść należy bogatą inwencję p- Morawskiego 
w budowie całości.

„Faust" na scenie naszej liczyć może na dłu­
gie, a zupełnie zasłużone powodzenie. iP )
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Sic transit gloria...
Mial piec banków, t,zy dzienniki,

I I pieniędzy lako lodu;
Domy, wille, radio* anta 
I zasingl u narodu

Ale, jak to zwykle bywa 
Powodzenie roznm miesza 
Kto w chciwości ide zna granic,
Sam upadek sw6] przyśpiesza.

PizedbWszystklem dobro kraju 
Winien każdy mieć na względzie,
Zaś nicponiem Jest kto tylko 
Dba o siebie, zawsze, wszędzie

Więc na dobie mu nie wyszły 
Chciwość i megalomania - 
Krach za krachem nad s*e wal!
I w swych grnzach go pochłania-

Trzeszcza banki, phstkl w kasach* 
prasa w kurczach śmierci dryga 
A z wielkości pozostały 
Ra ljo, auto, no U, figa!

Mar,

REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 
„NOWOŚCI", RAJSKA 12.

Sobota, 14 bm. -o gods. 3.45 popoł. óew mrśjsc 
całkiem zndżoae.
,,Ko-cha^ka riremjera'.

Sobota, 14 brn. o godz- 7.45 wiiieicu;. odmy miejsc 
O 50 pr©'1. zniżone. 
rFi.icheł“ .

Nied :lela, 15. b- m. o godz- 3,45 po pm. Ceny 
miejsc o 50% zniżore- 
„Kochanka premiera".

Niedziela, 15. b. m. o godi.. 7-45 wiecz. Cetly 
miejsc o 60% ?uiżone- 
„Fischel".

Teatr Operetka NowoScl przy ul. Rajsiaej- 
W  sobotę, 14. b m o 3.45 po południu po ce­
nach zniżonych ulubiona operetka „Kochanka 
premiera",. która poraź 25 i ostatni graną bę­
dzie w  niedzielę popołudniu.

Wieczdme widowiSKa w  sobotę I niedzielę, 
15. b m. zajmie przemiła W muzyce i tekccie 
Operetka Stolza „Fischel", w  któiej Oprócz bale­
towej „instrukcji kokieterii" sympatyczny Fi­
schel rozdawał będzie na widowni, pomiędzy 
piękną i brzydką płeć słodkie podarki „Kry­
ształ" — „Fischel" przyjęty mile przez publicz­
ność pozostaje na afiszu do kuńca tygodnia. Cr- 
ny miejsc w  teatrze Operetka Nowości Są stale 
o 50?? zniżone, tak, że najdroższe miejsce ko­
sztuje Zaledwie 4 zł- 50 gr„ a najtańsze 1 zł., lo­
ża 15 zł.

PRZYJEC H ALI DO KRAKO W A.

Grand Hotel, Mocje Cairdem —  New York, 
Wlod. Długosz —  Siary, Izydor Groldberger —  
Gdańsk, paweł Fetoembuirg —  Bogumin, Juł- 
juae Rothe —  Worsizawcu, Dr. Józef Lawo >— 
Rzeszów, Plrof. Ja® Lachs —  Warszawa, Zyg- 
jnumłt Jarocki —  Warszawa, AitekiBaaiidier Kę­
piński —  Szczurowa.

Hotel Saski, WiituM Uzmańsiki — Tyozyn, 
Izraie'1 Katz — Wiedeń, Wiktor Tarnowski —  
Jamowe, Michał Maride — Wamzawo, Alfons 
Miefcnialk, Żywiec, Szymon Juirowiwz -— Kra­
ków, Izaik Zelmewter —  Warszawa, Salkroom 
MSuDwer — Warszawa, Fabian Notam — W ar­
szawa, Prane. Siietradwki — Radiotami, St-a- 
nńsław Asakenazy — Lwów.

ZMARLI.
Jan Szymeczek, starszy radca sądowy zm, 

12 listopada w 55 r. ż. Pogrzeb odJbył się w 
Krausowie 13 hm.

Stanisław Pilcji* turzędnlL prywatny zon. 11 
listopada w 30 r. ż. Pogrzeb dziś 14 listopada 
o godiz- 3 popoł. z domu przedpogrzieJboweg© 
na imiemtąirzu podgórskim.

Z Dylskich Wanda Jaworska, wdiowa P® 
ern. konitrotaze pocztowym zm. 12 listopada 
w 60 r. życia. Pogrzeb dziś 14 listopada o godz. 
4 popoł. z kaplicy cmentarnej.

W  kościele św. Piotra w niedzielę dnia 15- 
b. m. podczas mszy św. o godz. 12. p. M. Dołę- 
żanka (śpiew), E. Tukacz (skrzypce), J. Mastel- 
Ia, L. Bursa (organy) wykonają utwory reli­
gijne.

Zebranie Związku Ludowo-Narodowego — 
odbędme wę w nm, **J je-teA dnie. Ib ban, o

Kweepiondont no»z is AmdiryióhOwn piis®o 
nam pod datą 12 om.:

Onegdaj wieczorem o godiz, 7.30 dokonano 
śmiałego napadu rabuinikoweeo na osobie kup­
ca Wassertedlla z Wadowic, fttórj po zamiira- 
sowamiu większej sumy pieniężnej u tutej­
szych kupców safeclł w kierutak® stacji kfflejo- 
róaj. NLewy śLedzeni dotąd „tpt&WHły w luoable 
trzech zamaskowanych ipdyridtućw, napadilii 
ua zdążającego woitaytm krokiem Wawuortciilui, 
A podczas gdy jeden zatkał miu Drudną i amatą 
asm, a drugi i.rzylknąt: „zyaizie oddaj pienią­
dze" —  fazwci Wydarł mm przemocą ręczną 
walizkę z kwotą 7000 zł. —  następnie znów 
Wszyscy uiuotmillt się w nie rianotnyim kierunku. 
Wąssenteil dlugł sifeetfttl tozbirujcwl oerw ów 
i stan jego zdrowia traMzi powezmą oba wę.

godz. 7 wieczorem w hkuAu etronmtotiwa (Ry­
nek 6). Referat na temat! Sprawa Rady M iej­
skiej wygłosi Dr. LOug Marian. Wstęp dla 
czioników suronintetwa i wprowadzonych gości.

Narodowa Organizacja Kobiet urządza dcm 
15 liwboped: hr. o godz. 11-ej w sali Tow . hoL- 
miłC siego. pi. Szczepański 6 II. p. ^ebrumie oby­
watelskie. Referat wypowie p. Marja ueme- 
lówna, delegatka Ministerstwa Skarbu na te­
mat: ^O jposol.ąch ubunięcaa przesilenia go­
spodarczego w krają". Po referacie dyskusja. 
Pani Mar ja Demelówna zbierając pc efe- 
lei Poł&ce Złoto i srebi„ na podkład złotego 
przyczyniła się do stwor?unia podstawy dla na­
szej waluty, obecnie zaś kontynuuje swoja 
dznataimośó dla przygotowania dabaObytu kra­
ju.

Uroczyste otwarcie Szkoły N*ufc Poetycz­
nych i wfącz«nie dy idom ów abstlwenikom tej*e 
Szkoły odbędzak, siie w pomiiedzialeiJt 16 listo­
pada c godz. 6-6j popof. w Aulli (OolUegiium No- 
vatn). W et*#  wolny.

Wieczór poezyj Witolda Zechentera *— przy­
pominamy — odbędzie się dzisiaj, w  sobotę 14. 
listopada br. w  sali 39. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Recytują art. dram Błliżanka ł Wol- 
niewiezówna oraz autor- Początek o godz- pół 
do ósmej wieczór. Wstęp 1 zł„ akademicki 50 
Zr

Konferencja dyrektorów szkół . » ednkh
kraików eikich pod przen odjnactwem JturoWa 
Dra Rienura przy w-pótodroik wizytatorów 
okręgowych z p. Ptez-yjanuskitm na obra­
dowała w dniach 9 i  11 lik bopada br. nad naj- 
aktualmiejs zemi sprawami „i»kolnemi dotyczą- 
ceunii przedewisizyistkiem gimnazjów łcrakow- 
skiron. Między wielu innomi sprawami oma­
wiano kwesitję przepełnienia ezikół, nauiki gir 
mnaistyiti w zakładadh, nie mających witanych 
sal, uprawę ogram.czeń w ogłaszaniu i unzą- 
dzunau przed ta wioń dla młodzieży szkolnej. 
Dalej wysłuchano referatu dyr. Zaicłiemisikiego 
w "© rw ie  regulaminu dla wychowawców, oraz 
dyr. Leśniodionskiego w sprawie- potrzeby ry­
chłego wydania regulaminu egzaminu dojrza­
łości. W przemówieniu swem dyr. Zachemski, 
'uko przewodniczący smkcjn. dyrektorów szkół 
ŚTednfiich okręgu krakowskiego wyraził na­
dzieję, że na najbliższą konierencję zaprosi ku- 
ratorjum wszystkich dyrektorów z całego o- 
kręgu, aby wupólniu radzili nad postulatami 
«akolnemi.

Międzynaro-niwe położenie Polski. Pod tym
tytuiiem urządza Młodzież wt.zechpolsika cykl 
odczytów w sald Kopernika U, J. Pierwszy 
przemawiać będzie w niedzielę dnia. 15 bm. 
prof. D, J. b. min. Rumamiieicfcd na temat: „P o ­
łożenie międzynarodowo a Polska’1. Następne 
odczyty wygłoszą pp. prof: Dytiowski R„ Smo 
ledsiki J „ Kutrzeba St*, Rybaasti R„ Strońskd 
St„ Wędkdiewiioz St. i  poseł Kozicki St Po­
czątek o godz. 6-ej Weitęp 1 zł. akad. 50 gr- 
przy wejściu.

Ze świata naukowego. Na tegorocznym 
kongresie w Cambridg'1 międzymarudew* i TJ.nji 
strunomiicnnej powołamy zrwtoł prof. T. Bo- 
nochiowócz, dyrektor Obsern atorjum kralkow-

J k.o ..bvu.4,ub deHiott*’ —■ voiBostałk ua mdiej- 
sen czynu bmana szmata z odpuikamd wędldin- 
Śledztwo trzymaniu w ts jemnicy. Podobno zna­
ny z emergji w śledzeniu bandytów post. Bo­
żek, jest już na tropi® tyohżei, który prowadzi 
w kierunku wsi Wieprza. Jak sh choć — na 
czas ślodzóuia kjbrodnd — wdtd p. Hodny z 
Andtfj coowa swego pe«. polliicyjnogo dc dy- 
spozyoji tutejsziego posterunku. Piiets ten ma 
talk wydoskonalony węch, iż rozezna nt t̂.r^h- 
mifast* u którngo masonza wędliny luib iręsc 
był® kupowani®.

Rezultat dodatni śtedizitwa. utrudnia ta oko­
lic znoś A liż jnsiem napadu był wtorek, dzień 
targowy. Cł..

„kiego, dc noer.ępującyoh staiycih kanułs, j mic 
dzy imiru i®w y ®h. do kwukjł ąąftrOtu®Briji d>mO- 
miczniej, czyli meuL«niillri nieiics —  p-Jroiz pier- 
wzy ora® Jo komisji gwiazd Jmiiantiyth i ko­
misji ścisłego uZdMU —  potmiW id®. D ‘ ibotuidaji 
jz  nâ . ;en p„. w tamo, w raz ptonwswy, prof L> 
Git«bawski©go że Lwowa, a&ś ponownie: prof. 
M. Ernsta (Lwów) —  dc komisji gwiazd spa­
dających Utcof M- Kumieińsikiego (Warszawa), 
—  do kotoiej® małych ołaneit, dr- F. Kępińskie­
go (Wartzawal —  do 'komisji dbsmwacyj po- 
fudnaiki wyeth. Tenże kongres przyznał dHuIaza 
subwencję na wydawame Obserwator-
jiuim kawUow-ls ‘ s mi-jdą̂ .niairodorwic eteauei»>dr 
gmiazd zmiennych.

Z Tygodnia akademika. W® środę dnw 11 
hm. ztvkoil".zvł się w Krakowie tjdtziiou aka­
demika. Loter> fantowe, t a n ó w - ' n a j p o -  
wąŻMejisinB źródło dii cludln zygodaU miał* nad 
zwyczajne powodzeniie, Z pcłród 100.900 losów 
jprzedamio de środy 80.000, z oze.g.̂  diuźych 
wyigiau) ych nmuozi.ir. oh na ©soch cyframi 
ẑymtsJoiem- było '■dod.am. Loterię iwsodłuifajnio 

do 15 hm-

PuSledzenie Tow- Miłośników Języka Pol­
skiego, połączone z Odczytem pref. uniwersyte­
tu poznańskiego dra Adama Kleczkowskiego p- 
t-i „Wyrazy niemieckie w  ięzyku czeskim i 
polskim", odbędzie się w  niedzielę, dnia 15. listo­
pada, o godz. U. przed pół., w  Sali 43 uniwer­
sytetu. (Coli- Nov)-

Powszechny Instytut Wykładowy urządza 
cykl wykładów, Które wygłosi ks. prof Feliks 
Hortyńsni, na temat: 2 praktyczne! Psychologu. 
Najbliższy wykład pod cyt.: N imiętności od­
był się w piątek, dnia 13. U. o godz- 6. wlecą 
w sali Tow. Róuiicz'’ jo plac S sczepański 8.

Związek Adwokatów Polskich, jednoczący o- 
becnie już adwokatur® polską całej Rzeczypo­
spolitej, odbył w  czasie Zjazdu adwok. tów Pol­
skich w  diiiu 27. września br. w Poznaniu swe 
Walne Zgromadzenie przy licznym udziale de­
legatów Oddziałów Związku. Zgromads-uie 
Walne przyjęło do wiadomości utworzenie Od­
działów Związku w  Warszawie, Poznaniu, Lwo­
wie, Krakowie, Lublinie i. Łucku, oraz, te sie­
dzibą Zarządu Głównego Związku adwokaiow 
polskich na rok najbliższy będzie miasto Lwów. 
Zarząd główny Związku Adwokatów poLkich 
został wybrany w  następującym składzie: Pre­
zes; Dr. Antoni DzJedzielewicz (Lwów), Za­
stępca Prezesa: Cezary Ponikowski (Warsza­
wa). Członkowie Zarządu Głównego; 1) Dr- 
Karol Argasiński (Lwów), 2) Dr. Bruno Blumen- 
feld (Lwów), 3) Dr- Stanisław Celichowski (Poz­
nań), 4) Dr. Wojciech Dziedzic (Lwów), 5) Dr- 
Edmund Fischer (Kraków), 6 ) Dr. Włc dzimierz 
Godlewski (Lwów), 7) Dr. Tadeusz Janiszew­
ski (Lwów), 8 ) Henryk Konic (Warszawa), 9) 
Dr. Czesław Nieduszyński (Lwów), 10) Dr. Wła­
dysław Róg (Lwów), 11) Wacław Salkowsk' 
(Lublin), 13) Zygmunt Sokołowski (Warszawa), 
13) Aleksander Rostocki (Łuck), 14) Wacław 
Szumański (Warszawa). 15) Dr. Artur Tiłl 
(Lwów). Komisja R« wizyjna: l) Stanisław
Huskowski (Łuck), 2) Dr. Wiktur Kulikowski 
Lwów) 3) Dr* Jan Strzemieństl (Lwów). Adres

korespondencji Zarządu głównego Z. A. P. Lw ów  * 
ul. jąg,ellońska 1. 8-

Kontrola linlj tramwajowych w sprawie Ich 
należytego oświetlenia. Onegdaj komisarz rza 
du Ostrowski w  towarzystwie wiceprez. Saregó. 
dyrektorów tramwaju, elektrowni, gazowni oraz 
reprezentantów Dyrekcji policji oDjeżdiali wszy­
stkie linje tramwaiowe dla przekonania się, 
rdzie potrzebne jest polepszenie oświetlenia ulic 
wzdłuż linjf tramwajowych celem zapobieżenia, 
wypadkom tramwajowym wskutek niedostatecz­
nego oświetlenia.

Ceny 1 targu wtorkowego Mleko zibtema«
1 liiita: zł. 0.20—0 25, nile suteraiŁ® 1 !• zł, 0.30— 
0.35, śmietanka słodka iBtbr 0.50—O.ffl, kwaśne 
1-60- 2.—, Masło kg. zł. 4—4.50. Stu kg. 0.90—
1 zf., ja ja ko® i zł 1050-10-50, jaja swt. 0.i7— 
0.18. k u »  o r i. zł. 4—7, kiurczęoa nota -A. 4—7, 
ktuwzM t j W® fezł. zł. 4—6. kaeelki bite sBt Ul 
S—5, gęsi żyw e ożt. zł. 6—8, ggBi bite s«t. sl 
5—7, gają®® w skótzt etat zł 5—R. 7*jąoe bar 
ikóry 4—5, jabłka 'krajowe kg. 0.30 -Obf1. jabł­
ka Jtek-wo kg. zł. 0.60— 1- c. trym  mrt. 0.10—
0.15, gmiiswki dles'wrcwq, bery 1 kg. zł. 2— 2.40 
otrzechy 1.60—3, „tomirwaiki kg. zł. 0.0B—0.10, 
bniriakil kg. 0.10- 0.12, mairohotr kg. 0.10- -0.15, 
8®lea-y kg. 0.20—0.40, kaipuisita białL Łapa 2—F, 
kaptlisiU włoska kopa, 2.50—5. eturztk, 1 kg. 8ł 
1—1.00, sałata kopa 3—€, 'kOlofloin, j»t. 0.20 *1,

Kosztowna zguba. Kącika Jaiwia, -  "tnioes- 
kała ptrzy uł Urzędtiiiczej 9, zgłosiła, że dmd&
9 bm- w iprzeohodizi® rłk-ą Kaiimieflfiicką, iwcjbib, 
broszkę z 'ar^amfam"*

N agn  merć. Zmarł nagłe w peez 3ł*t»fl«S 
III M. n i tut. dwerou aadhiodiainii mężozywna 
lat okuł-u 60 Hi®/, Pr^r zmarłynu ima/iwzieM® 
kartę wizytową na nazwisko Stafiwsław Loadl I 
biH«t IIT Masy dio Krzes^trwiiic oraz ręcnaą wa- 
liżkę % drobiazgami. Lekate Pagołowia Raf 
tumikowegio atwiierdiził śmierć nottUtaSna, Tw- 
eantość wseby narazi® nfe etwi*vrdB®.»o.

Dołinfarze %. astfją. Sam Seiidemett zam. w 
Rzeszowie zgłosiła., że dnia 11. 11. br. sflflta#- 
dziewo je j w Krokowi® obok kości©?, św. W oj­
ciecha 7 terebki ręcznej kwotę 220 zł.

W ydalili olę t  domu. Grabowi f mtiui, 
/om. w SwwSizi®vriiualohv, diotńiiiotsła, ż® dnia 3. U . I 
br. wydalł eiię jiej syn Kittoł Koścśeśiniak łat 
17, od majstra w Kmkcwile i doibą l nsc powró- 

. oiU- —• Mte.-zyn? iw  Beanzuwai1-, oum, w Bochni 
dwuiósł o zagrani ęriin swwigo tema K »<ziimterB®. 
lat 16, któiry w  dmlte 2 . 11. br. wytMił »ię z 
Krokowa gdżiie by! na pmikityc® i dotąd tóe 
wiad’Omo, gdizae przebywa.

Skazani za sprzeniewierzenie 4 wagonów 
węgla. Dnia 9 i 10 imarca 19^ zarząd k-opaW I 
węgla „Artur" w SiloTOzy załadował na swych 
torach 4 wagony po 30 tora węgła dla. dwu 
banków w Poznamin. Gdy msmro apływu 8 ty ­
godni kopmfaia nie obrzynała doknmientów 
stwiierdizająicych odbiór węguo, nk>nininiubi. Bi® 
wówezas o w tó ndSr w zarządzi® ketejewyml 
gdyie okazało się, że Uliisity przaeworaowe wy- 
fcradziiotno i  'Wazozutn© przed wpisaniem ich 
do księgi,' ma g* zynowej na wbacji fi* aroea wo­
lna, a w ieh mmejsice pod' mndęto padn bion®

4 listy przewóz 11-we pod adresem Józefa Herza 
w Ciiesizyni® — Brnbi ftWka. Daflirze dechictlziemifc 
w ykryły, że Hewz nabył owe 4 wagony węgla 
od agentki Adeli PilMieroiw ej w Krzew?,aiwicaoh. 
MOerowa przeałuiehama na pelliioy seBnoia, że 
węgtet ten kupiła od jakiegoiś młodiego orfo- 
wieka, 'który przerfsiiawił się je j  jako robetoffle 
kopatniany eazwiiskiem Zięba. Jak się otw- 
załe fałszerstwa dokonał Framcisizek Rejdiyoh, 
pisaru sezonowy na 'stacji w Sierszy wodtuej, 
któro go brat Jan podioł eię Pifflerowej aa Zię­
bę. Na winzaraj&zp" rozpraw ie trybunał zais®- 
dzil Fronoiiszlka Rejdychm na 3 łats_, zaś jogo 
brata Jona na 1 rok ciężkiego więzteffiia.

Zyd skazany na ciężkie więzienie za znęca­
nie się nad swym pracownikiem. -Przód sądtem 
ebręg. kamyim. w  Kraikowi® -odbyła się w e zo  
raj rozprawa przeciw Z. Lamtenisdioirfowi, aka­
demikowi, kiemijącemtu obecmdie re  lanrraioją 
Przy ni, Lubiic-a, t. zw. ,,mottd'ownia“  o  to, że 
dnia 22 lntego hr. eidiebrawiazy ikeibsmowi Szy- 
wOle bez .powcwni: reu-or, do Obstugi, kopnął go 
tt prawę noga tak sillini®, że Szy.wjJk d jwnał 
pęknięcia 'kości goileiraib wej. Po przesłuohantn 
świodLów sędzią, skazał Lamer,sdro-fa za zbro­
dnię oiężkiieco usżkod'zaaia ciała na 1 mie­
siąc ciężkiego więzienia.

HUMOR.
Przezorność dziecięca.

M a t k a  <io ośmioletniego Stasia; 
Myślę, że usłuchałeś mnie i  nie zja­
dłeś Laleczki z cukru, o  której powie­
działam ci, że może3z się nią, otruć?

S t a ś :  O, nie ajm-dłem, mamusiu! 
Urwałem tylko jej jednę rękę i dałem 
Kaziowi do zjedzenia. Jeżeli będzie 
żył do wjec7or^ ^ J a  zjem resztę.

M
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Kronika Ś"aska
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO vV K A i U- 

WICACH.
8 obof. — o godz. 2 m. 30 po pcw dla młodzie­

ży sekolnej -Dziady*'.
Sotata — wieczorem ..Faust" vopera) z Janem 

Kiepurą w  it>li tytułowe..
Niedziela -  po poi „Cyganeria" (opera). Cef.y 

O 40 procent zniżone).
Niedziela    wieczorem „Dzierżawca z Olesio-

•wa".
Poniedziałek —  przedstawienie zawieszohe. 

Wtorek -  ..FAUST", opera-
Środa __ „Dzierżawca z Olosiowa".

Czwartek —1 przedstawienie zawieszone- 
piątek —  „Cyganeria", przedstawienie popularne 

po cenach o 50% zniżonych.
Teatr Polski w Katowicach.

Dziś, dnia 14-go listopada gościnnie wystąpi 
w Fauście znany tenor opery warszawskiej Jan 
Kiepura, o którym prasa stołeczna wyraża się 
l  najwyższem uznaniem. Dyrekcja clrcąc dac 
możność usłyszenia ulubieńca Warszawy wszy­
stkim melomanom — ceny miejsc zostawiła nor­
malne. Tańce nkładu baletmłstrza R- Moraw- 
fildfegi. Pizy pulpicie Z. Górzyński. Początek 
godz. 7 m - 30 wlecz.

Przedstawienie dła mtodzłćży szkolnej.
Dziś dnia 14-go listopada o godz 2 m- 30 po 

poi. przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Dziady" w  inscenizacji Stanisława Wyspiań­
skiego. Ceny miejsc od 30 *.oszy do 2 złotych.

W  niedziele po poł- o godz. 3 m. 30 w  ce­
nach o 40 procent zniżonych opera Pucciniego 
„CYCAWERJA"

W  niedziele wieczorem „Dzieiżawca z Ole- 
stodrń" z iiyr- Karbowskim w  roli tytułowej.

Z  K A T O W IC K IE G O .
Z Rady miejskiej. W  czwartek obradowała

Komisaryczna Rada miasta Katowic pod prze- 
y, u 1'jiiotwean p. dyrektora PJhśhuiiUa nad bu­
dżetem na rok 192b. Nowy budżet wykazuje 
w porównaniu z bieżącym szereg oAzczęatntoś-cs. 
Mimo to nie zdołano jednak uniknąć niedo­
boru, który przewidziany jest w wysokości 
360.000 zł. Do>chody pTclimui-owaue są w wy- 
jokoćci 9.985.000 zł. (W  roku 1925 budżet wy­
nosi w doichudach i rozchodach ogólnA sume 
11.371.170 zl>). Szczególny kłopot sprawia ad- 
mimisTiracji miejskiej etat s-zkoknA który da 
Sie na dotychczasowym poziomie utrzymać 
tylko wówczas, skoro Urząd Województwa 
Śląskiego, nie cofnę ud zieleni a zapomóg, przy­
rzeczonych na br- w wysokości 600.000 zł. Woj 
jewództwo wypłaciło wprawdzie dotąd tylko 
połowę tej sumy, megstrart jednak spodziewa 
sie, ż-e te zwlokę, n«eży przypisywać jedynie 
pewnemu ntopoiróznmićnin, które sie wyłoniło 
z pfzeoiiegu pertraktacyj prowadzony oh mię 
dzy Magistratem i Województwem w sprawie 
Zu-warcia ko®traiktu Magistrat podpisał już 
kontrakt, województwo jednak się waha 1 po­
wodów nieznanych, W  tych dniach zamierza 
magistrat sprawę przedstawić osobiście P. W o­
jewodzie,

Przedmiotem dyskusji b iły  pozatem m. in- 
nemi sprawy fkndżettlwe teatru polskiego.

W  sprawie mneszkaadowej dowiadujemy 
sie. że ca budowę domów otrzymało miis+o od 
rządu z eumj przyrzeczonej w wjwoko-pci 5 
mil jonów zł. tylko 330.000 zł-, których s il uży­
wa na wzniesienie baraków wijących mieć 
pomjeszeiz-eml-e dla 26 lod-ziu. Szersza dyskusja 
wyłoniła sie w związku ze sprawą wydalenie 
posł. Biniszkiewicza z jego mieszkania. -Cho- 
dz-fo zwłaszcza o kompetencje komisji miesz­
kaniowej. która udzieliwszy posłowi Miesz­
kania, uznała po 10 miesiącach decyzje swą 
za nieważną

Do Komisji finansowej wybrano pp. Pio- 
ohukę, Rybickiego i Sehmtegla.

Na tych sprawach poiza drobnaojszemi kwe­
stiami zakończono -obrady.-

Wzrost towarowego ruchu kolejowego. Mie­
siąc październik wykazuje wzrost rucnu towa- 
•owego na polskich kolejach państwowych, jak 
•» tern świadczą następujące cyfry: w  I-szej de­
kadzie października ładowano średnio dziennie 
12,242 wagonów, w  II-giej zaś dekadzie 1 2,-łf1 
W-)' Wtedy gdy średni naładunek dziennie wy- 
losil: W  styczniu w  I-Sżej dek." 8701 wag., w 
q.giej 9342 wag., w  lutym w  I-szej dek. S942 
wag w  II-giej 10 992 wag., w  marcu w  I-szej 
lek. 9833, w  II-giej 11-373 wag., w  kwietniu w 
t-szei dek. 10.699, w II-giej 7P1Ó wag., w  maju 
W I-szel dek. 9676, w  II-giej 11-807 wag., w 
•zerwcu w  I-szej dek 10-906, w  II-giej 11-193 
wag. w  Upcu w  I-szej dek. 10.988, w  II-giej 
927  ̂ wag-, w  sierpniu w  I-szej dek. 9200, w 
II-giej 10.744 wag-, we wrześniu w  I-szej dcc. 
1M72, W II-giej 10.672 wag., w  październiku w 
M ie j  dek Iz 242, w II-giej 12-459 wag. Za III. 
deicadę października brak jeszcze danych do po­
równania. W  związku z ograAiczeńiami celn.emi 
zmniejszył się wwóz zagraniczny, który w  paź­
dzierniku wrnosił średnio dziennie w  I-szej dek- 
88*. i w  II-gieJ dek. 743 wag., gdy w  miesiącach 
od lutego do sierpnia przeciętne przejęcie wa- 
soduw towarowych z zagranicy wahało sie w 
poszczególnych dekadach od 1000 dn 1364 -a  
gonów. Tranzytem przechodziła średnio dzien­
nie w  październiku w  I-szej dek. 880 wag- i w 
II-giej dek- 734 wag. Tranzyt wykazuje stały 
powolny wzrost od początku br- W yw óz zagra­
nicę w  październiku wyrażał się w  I-szej dek- 
średnim wywozem dziennym 2-170 wagonow i w 
II-giej dek. 1-988 wag., co odpowiada wywoź" 
wi, notowanemu w  pierwsze połowie br- i P^z 
ki aoza znacznie wywóz w iipcu, sierpniu i w^z 
śniu. W  lipcu w yw óz wynosi! w  I-s^ej dek- 
1-812 wag-, w  II-giej 1-593 wag-, f  f  rpni“  J
I-sze: dek. 1-566 wag-, w  Ii-giej dek; 1-945 wag- 
W e wrześniu w  I-szei dek 1.949 wag-, w  II-e 
dek. 1.906 wag. Najw iększy wzrost wykazuje 
w y w ó z  węgla, w jra ża ją cy  się w  I-sze
dzie października cyfrą 1-41U wag. *ien 1
II-giej dek. 1-255 wag. dziennie.

Monopol tytoniowy popiera upr^ .1  
kratowego. Produkcja tytoniu w  ; o.scc! 
wzrasta: w  r- 1920, ogólna produkcja y 
krajowego wynosiła 129 tys- klg-, w  r. U . 
dukcja wzrosła d « 631 tys. Kg., w  r- • 
wyniesie około 1 miilon kg. Dyrekcja rn. 
Monopolu Tytoniowego popiera us me 
rytoniu krajowego przez: a) przyznawa 
mii za wzorowe wyniki uprawy, ) he70łat- 
zaliczck plantatorom, c) dostarczanie  ̂
nie nasienia, d) subwencjonowanie imw 

rolniczych, zajm ujących się “pra^ śwla<jczal 
e) subwencjonowanie stacyj «two-
nych w  Zemborzycach i S eriakon.ach, 
rżenie własnej stacji doświadczalnej nasienn 
Pladykach koło KoIomvjj.

Konfiskata „Polonii" I „Sprawiedliwości". 
Z polecenia władzy i prokuratorskiej skonfisko­
wano wczorajszy numer (310) „Polonii" za ar­
tykuł p. t. „Nadużycie władzy państwowej do 
walk partyjnych" i numer 31 komunistycznego 
tygodnika „Sprawiedliwość11—

Osiatnie konhskaty „Polonii" stwierdzają po­
nad wszelką wątpliwość, ze pismo to stanęło 
wobec kraju, państwa w  tym samym rzędzie, 
co gadzinówki niemieck., komunist. i renegackie. 
Tego rodzaju piśmidła najwidoczniej postawiły 
sobie za cel nie tylko demagogiczne, wręcz nie­
uczciwe operowanie fałszami i intrygami, ale 
też wykorzystywanie — w celu jątrzenia opinji 
mas —  trudności towarzyszących ustalaniu się 
l krzepnięciu form naszej państwowości. Na tę 
samą drogę weszła „Polonia", którą opromienia 
„sława" nieprzerwanych kompromitacji Korfan­
tego,

Jedna jest tylko miara w  ocenie tej działal­
ności waroholskiel kliki — kryminał! (m)

Wełno wlec. Naczelnik gminy Wełnowiec, p. 
Jan Broi, zamianowany został naczelnikiem u- 
rzędu okręgowego na miejsce p Fermenty Jó­
zefa; zastępcą naczelnika został mianowany p. 
Leon Wieczorkowski, naczelnik poczty, nc 
miejsce n. Kuchty Le r poi da (ni)

Brzezinka. (Mianowanie). Na miejsce apte­
karza p, Nickelmanna zamianowano zastępcą 
naczelnika Urzędu okręgowego P- Mazura, kup­
ca-

GLzowiec. (Wiecz-omica teatralna.). Jutro 
(w niedzielę) o godz- 6-ej urządza miejscowe 
towarzystwo śpiewu „Chopin na sak p. ober­
żysty Sznapki wieczornicę i-Ou.trHna połączoną 
z występami śpiewackimi i zabawą tameczną, 
Ponieważ dochód przeiacaczony jest na cele 
dobroczynne spodziewać się można, że tam­
tejsze obywatelstwo należycie poprze tę im­
prezę.

Rożdzicń-Szoplenice. Miesięczne zebranie 
tow. śpiewu „Wysp-mń-ski" odbędzie się w dizi- 
-stejazą sobotę o godz. 7,15 -w iecz. na salt w 
browarze. Ważne -prawy. Po ze-bramiiu wesoła 
po "Adamika-

Z  M Y S Ł O W IC .

Mysłowice (Uroczystość ku czci św. Sta­
nisława Kostki. W  piątek rano odbyło się w 
Starym Kościele nabożeństwo ku czci św. Stani­
sława Kostki, patrona młodzieży szkolnej. Uro­
czystą mszę odprawił katecheta gimnazjalny, ks. 
Proksch, prof. Sławiński odśpiewa, na chórze 
pieśń Moniuszki „Na skrzydłach pieśni". p 0c(_ 
czas mszy. na której byli obecni nauczyciele 
gimn- i wszystka młodzież, uczniowie niższego 
gimnazjum przystąpili do Komunji św (m)

Z miejskiej biblioteki ludowej. W  myśl o- 
statniei uchwały kuratorium biblioteki i Magi-

st.atu, bezrobotni, pragnący korzystać z czytelni 
książek i pism, są wolni od opłat za wypożycza­
nie książek. uodziny otwarcia biblioteki, prze­
dłużono, ze względu na okres zimowy, do godz 
8-ej wieczorem. Należy zwrócić uwagę na fakt. 
że niektóre księgarnie, na szczęście nie śląskie, 
zamiast Iść bibliotece na rękę, czynią jej trud­
ności w formie żądania zapłaty z góry i t. p. 
Bibljoteka rozwija się powoli, przybyło sporo 
książek polskich, otwarto czytelnie pism ślą 
skich, poznańskich, kraKowskich i warszawskich 
Można się spodzieważ, że bibljoteka Stanie na 
silnych nogach, kiedy otrzyma fachowego kie­
rownika na stanowisko bibliotekarza. Na roz­
pisany swego czasu konkurs nadeszło 15 podań, 
które będą rozpatrzone w najbliższym czasie

Z « statystyki bezrobocia. W  okresie od 5- 
do 11. b- m przypuszczalna liczba bezrobotnych 
w obwodzie Mysłowickim wynosiła 2721, za­
rejestrowano za. 2390- Zapośredniczono w  65 
wypadkach, do pracy skierowano 73, z ewiden­
cji zdjęto 9. Wsparcie według akcji l.ormalnej 
poorało 811 bezrobotnych, według akcji pań­
stwowej doraźnej 400, według rozporządzeń nie­
mieckich 31, według akcji wojewódzkiej doraź­
nej 34. Do Francji wysłano 1 górnika, 1 robot­
nika. (m)

Z Kuchni ludowej. Od dniia 1. 10. rb. kuchnia 
nie wydaje obiadów w niedzielo i święta. Po­
wody, które skłoniły do tego, są następujące: 
Kumiecztność dania wyj) wjzynlku personofow-' 
kuchni, usunięcie kolaż j  po między porą nabo­
żeństw i obiadową. Stwierdzono laikże, iż ilość 
Porcyj wydanych w niedziele jest stałe więk­
sza ndż w dmie poiwi&zedinie; w niedziele porcje 
są z mięsem, dlatego otesiżyły się więks-ym 
wzdęciem. Obecnie wydaje się ponad 200 porcyj 
dziennie, po tej Samej ceniie 10 gr.; dwa razy 
w t:> gododu dawane jest mięso, jednak umyśl­
nie dtai obiadów mięsnych mile udtalon^ (m)

Występ operetki krakowskiej. Zespół ar­
tystów operetki kraikowskiej daje w Masłowi­
cach, w sali hotelu ..Poilonm" jedmo przed­
stawienie we wtorek, dnia 17 bm. Cm-)

MATKI, chcecie dzieci wasze zdrowo wycho­
wać, chceęje, by ich nauka nie zamęczała, lecz 
szła ochoczo i żywo, dawajcie dzieciuin zamiast 
bezwartościowych kaw i herbat, odżywkę Sa- 
nator z mlekiem. Sanator jest to skoncentro­
wany pokarm naturalny, nie droższy od bezwar­
tościowych surogatów. Po jednej próbie zo­
baczycie wyniki tego odżywiania. Wszyscy 
lekarze stosują Sanator. ponieważ odżywia ner­
wy. krew i pobudza sity żywotne, wzmacnia­
jąc cały organizm. W  każdej aptece i skis zie 
otrzymacie takowy. (3986)

Z  R Y B N IC K IE G O ,
Kopalnia Ema. (Otwarcie kursów nauczy- 

cielskich). Staraniem Związku Polskiego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych w  Wodzisła­
wiu, za wiedzą i pozwoleniem Wtydziału Oświe­
cenia Publicznego, odbyło sie we wtorek, dnia 
10. listopada b. r. w szkole w  Kopalni Emy o- 
twarcie kursów metodycznych, dla nauczyciel­
stwa okręgu szkolnego Rybnik III-, z zakresu: 
przyrody martwej, oraz śpiewu i muzyki. O- 
twareie kursów, na które zgłosiło się dotych­
czas 47 uczestników, nastąpiło w  obecności p 
Jana Mansołda, inspektora szkolnego tutejszego 
okręgu, który w przemówieniu swojem podniósł 
znaczenie i ważność ciągłego samokształcenia 
się nauczycielstwa, jako nieodzowni go czynni­
ka zdążającego do podniesienia szkolnictwa pol­
skiego i zachęcił równocześnie uczestników do 
jak najintenzywniejszej pracy w  zamierzonym 
kierunku.

Program kursów obejmuje: z przyrody mart­
wej: dokładne zapoznanie się z przyrządami do­
świadczalnemu sposób użycia tychże, konser­
wację przyrządów, samodzielne konstruowanie 
przyrządów przez uczniów, '  kompletowanie 
zbiorów, dokładne przerobienie materiału nau­
kowego, zawartego w  programach ministerial­
nych, oraz podanie ułatwień metodycznych przy 
nauczaniu przyrody. — Z nauki śpiewu i muzyki: 
1) zasady muzyki, 2) solfeggio, 3) emisja głosu i 
zasaay śpiewu, 4) melodyka śpiewu, 5) harmo­
nia, 6) historja muzyki, 7) gra na skrzypcach, 
8) przerobienie materjału naukowego, zawartego 
w  programach ministerialnych i ułatwienia meto­
dyczne. Na kursach wykładać będą: P. Zyg­
munt Wroński, kierownik szkoły, absolwent 
wyższego Kursu Nauczycielskiego w Krakowie, 
oraz p- Władysław Linca. kierownik szkoły, by­
ły uczeń Konserwatorium Muzycznego w  Kra­
kowie. Celem usunięcia trudności komunikacyV 
nych połączonych z dojazdem do Kopalni Emy, 
wykłady odbywać się będą począwszy od dnia 
19. 11. b. r- w  szkole powszechnej w Wodzi­
sławiu.

Z  T A R N O G 6 R S K 1 E G O -
(Stan bezrobocia) W  sprawie bezrobocia 

na terenie p-owia.ru Tairnowskioh Gót daw-io- 
dnjemy się: Ogólna- l iczba bezrobotnych na
początku miesięcą pażdizóennćica br. wynosiła 
2.600, a w końcu tegoż niu-esiąca 2.700 osób

Olbrzymie ezkody Skarbu 
Państwa

w s k u t e k  t a k t y k i  o s z u k a ń c z e j  f ir m y

IMMERGLUECKA W  KRAKOWIE.

Znawu tragifarsa z osławkmjTm Immergllicka- 
mi została wzbogacona o jeden akt Znowu zro*. 
bio-no „durnia" z tłumów kupców przybyłych z 
najodleglejszych stron. I znowu skarb państwa 
został poważnie nadwyrężony, dzięki robocie 
garstki zgranych kompanów.

Oto druga licytacja śliwowicy, zajętej przez 
Skarb u Immergliicków, została podobnie, jak 
licytacja majowa, w ostatnie] chwili wstrzymana* 
Tym razem powodem było wyłączenie iei z poe 
licytacji przez niejakiego Metzendorfa, pachcia- 
rza gruntów z Białego Prądnika i przez Griin- 
bergową, matkę Teofili Immergluck.

Oczywiście, że Izba Skarbowa powinna była 
bezzwłocznie skierować sprawę do Sądu i za­
żądać złożenia przysięgi manifestacyjnej przez 
całe to dobrane towarzystwo, a niezależnie od 
tego wszcząć jak najenergiczniejsze śledztwo w 
tej tajemniczej sprawie.

Oto są skutki traktowania p. Immergluck 
przez rękawiczki. Już w  marcu b. r. pisaliśmy 
i wzywaliśmy Izbę Skarbową do zahipotekowa- 
nia pretensji Skarbu na realnośc<ach Immergliik- 
ków. Nie posłuchano nas i na hipotece usadowił 
się baron Goetz z Okocimia. Skoro dzisiaj Skarb 
znajdzie się „na lodzie", to będzie to winą w y­
łącznie tylko miarodajnych czynników, które 
w  karygodny sposób nie dopilnowały interesów 
Skarbu Państwa i zato muszą ponieść pełną od­
powiedzialność.

Ciekawi jesteśmy także niezmiernie, dlacze­
go nie zastosowano się ściśle do treści Reskryp­
tu Ministerialnego z dma 14- V. 25. L- 8877—25* 
D. A i M. W  myśl tego leskiyptu Izba była 
obowiązana przeprowadzić natychmiast licyta­
cję na pokrycie całej sumy, skore tylko choćby 
jedna rata nie została -uD- ".eona w terminie. 
Tymczasem zarządzono licytację dopiero wte­
dy, kiedy zalegało 5 ,at i to jeszcze nie na ca­
łą sumę, ale tylko na te zalegające 5 rat po 
5 000 zł. plus koszta. Bardzo to dziwne, ale nie 
będziemy wchodzić w  przyczyny tego dobro­
dziejstwa, gdyż zajął się tern juz ktoś inny.

Bardzo też jesteśmy ciekawi, po jakiej dro­
dze potoczy się śledztwo Izby Skaibowęj w  tej 
najświeższej sprawie Immergluck Contra Skarb 
Państwa. Czy może podobnie, jak śledztwo w  
sprawie tych 5 beczek spirytusu? „Immerglucl 
bat Immer Gltick", ale nie można tego pov Ie- 
dzieć o Skarbie Państwa.

I .  P o ls k i dlyplOMOwaMy 2877

Zakład Tresury Psów
w Badzie, Woj. SI., 2 min. od dworca.

przyjmuje psy wszystkich ras do tresury. 
-------------------- Opieka weterynaryjna.  :■ -

W,zrost beizroWeia spowodowało, redukcja 
przeprowadzona w drobniej11 zyc-h przedaii-ębkur- 
słwaeh i to: Kamieniołom w Suchej Górze 
zwolnił 30 osób, ogu—dindobwo w Starych Taa- 
nowiicach 16 osób, Zjednoczone Wapienniki w 
Nakle wskutek unicru-cbuiuidieauiit Zakładu 28 
osób, Oegieflinda. Koochuetzki w Rybnie 35 osób. 
Fabryka tutek „Silesia," w Tarnowskich Gó­
rach 20 osób, Cegreiuia Kuculla w Miasteczku 
8 osób, Fabrjka mydła „0„ Łukasik" w Tar­
nowskich Górach 7 o^ób. Również przepro­
wadzano redukcję w kilku prz edsięHarctwach 
budowlanych.

Liczba pobierających zasiłki na końou mie­
siąca października wynosiła jak następuje:

Z Funduszu Bezrobocia korzystało 468 osób, 
z akcji Doraźnej Pomocy Państw owiej 742 o- 
s-oby. z Funduszu Dckaźniego i 22 osntby. Suma 
zasiłków wypłacona w miesiącu październiku 
wynosiła raz-em 29-634 zł.

Z
„Głos Rodziny i Szkoły ". Ukazał się Nr. 2.

czasopisma społeczno-wychowawczego p. t  
Głos Rodany i Szkoły", zawierający treść 

raotępującą: 1) Od Redakcji; 2) .J. Kisiieilew- 
ska- — Zadania wychowawcze kobłafy współ­
czesnej I I ;  3) El. Jędrzejewski; — Rodzino 
i Szkoła; 4) O. X  Janko-wski: — Zagadnie.)iu 
oświiatowe; 51 J .: — Alkoholizm wśród dzieci 
■i młodzieży; 6) Dr. P. Bańkowski: —  O "raz 
jako współczynnik nauczania języka : litera 
tury ojczystej; 7) 8- Ł.: _  Z kół PrzJaciÓ! 
harcerstwa; 8) Z Prasy; 9) Ankieta; 10) Kro 
mka; 11) Notatki bibliograf rzn ę ; 12) Odpo-' 
wredaii redakcji. Redakcja i Administracja: 
Płnck, Sienkiewicza 6. Konto w P. K  O. Ni 

• Prenumerata kwartalne 4 zł. Pojedyń- 
°zy numer 1 zł. Czasopismo to po-winno się 
znajdować w rękach każdego nauczyciela ■ 
w Jehowa we y oraz rodziców i opiekunów mło­
dzieży szikolm-ej.



Str. 6. Str. a.
P O L S K A  M A  2,500.000 U Ł Ó W  

P S Z C Z E L N Y C H .

Zdawałoby się, że w kraju rolni­
czym, jakim jest Polska, zapotrzebo­
wanie miodu powinno być pokryte 
produkcja krajową. Tymczasem nie- 
tylko nie pokrywamy go, ale zmuszeni 
jesteśmy sprowadzać miód i wosk z za 
granicy, głównie z Czechosłowacji, 
gdzie ta gałąź przemysłu stoi bardzo 
wysoko.

Polska ma oKoło dwa i pół miljo- 
na uli pszczelnych. Produkcja miodu 
w Polsce wynosi 7 miljonów kg, wo­
sku pół miljona kg.

B A R D Z O  IN T E R E S U J Ą C Ą  S T A T Y ­
S T Y K A .

Z Budapesztu donoszą, że policja 
tamtejsza wpadła na pomysł zestawie­
nia interesującej statystyki, a miano­
wicie, ilu bankierów, agentów giełdo­
wych i nandlarzy walutą... uciekło ze 
stolicy Węgier w ciągu ostatnich lat 
pięciu.

Ze statystyki tej pokazuje się, że 
od roku 1920 po koniec r. 1924 „opu- 
ściło“ Budapeszt, nie podając swego 
adresu, 300 osobników tego rodzaju. 
Uciekinierzy wyrządzili swym klljen- 
tom szkodę w łącznej wartości 150 
miliardów koron węgierskich, co czy­
ni pół miljarda na jednego, czyli kwo­
tę, nawet przy obecnym kursie koro­
ny węgierskiej, wcale poważną.

Ciekawem i pouczaj ącem byłoby 
wiedzieć, ilu podobnych oszustów zni­
kło w tymsamym czasie z Warszawy, 
oraz innych większych miast pol­
skich?...

39P ra c a  P o ls k a “ .

RZĄDY KOBIECE W  NORWEGJI.
Z Oslo donoszą o fakcie, jak na do­

tychczasowe stosunki europejskie, nie­
zwykłym. Mianowicie w gminie lltsi- 
re, położonej niedaleko miasta Ber­
gen, wybrano do rady gminnej same 
tylko kobiety.

Wynik ten atoli, jak się obecnie po­
kazuje, ma za podstawę nie wybujały 
feminizm norweskich wyborców, lecz 
zemstę ledngo z funkcjonarjuszów 
gminnych. Urzędnik ten, pragnąc o- 
śmieszyć gminę, do której miał jakieś 

' osobiste pretensje, sporządził listy vvy- 
borcze z nazwiskami kobiecemi, skut­
kiem czego gminą Utsire będzie rzą­
dziło, aż do najbliższych wyborów, je­
denaście niewiast.

Pisaliśmy niedawco o konieczności organizo­
wania narodu na nowych podsiawacn, wskazu­
jąc na to, że dotychczasowy stan rzeczy, opar­
ty na walce klasowej musi sią skończyć kata­
strofą. Na szczęście. znalazło się grono ludzi,- 
którzy śmiało zabrali się do stworzenia nowej 
organizacji, któraby przeciwstawiła się robocie 
socjalistów i wogóle organizacjom klasowym i 
zorganizowała robotników na innych podsta­
wach. W  Zagłębiu Dąbrowskiem i na Śląsku 
Cieszyńskim powstała organizacja „Praca Pol­
ska".

Jakież są podstawy i założenia tej organiza­
cji?

Mamy przed sobą statut związku zawodowe­
go górników „Praca Polska". Pizytaczamv w  
całości kilka pierwszych paragraiów tego sta­
tutu:

§ 2. Celem i zadaniem Związku Zawodowe­
go Górników „Praca Polska" jest obrona i po­
pieranie interesów ekonomicznych i kultural­
nych polskich pracowników' górniczych zgodnie 
z interesem ogółu społeczeństwa i państwa.

§ 3. 1) Zabezpieczenie pracownikom górni­
czym jaknajlepszych warunków bytu przez pod­
niesienie płacy do najwyższej granicy, odpowia­
dającej koniunkturze w  przemyśle górniczym.

2) Zabezpieczenie stałej pracy jaknajliczniej- 
szym rzeszom pracowników górniczych przez 
współdziałanie z innymi czynnikami zaintereso­
wanymi w  rozwoju przemysłu górniczego, zwię­
kszeniu produkcji górniczej i powiększeniu zdol­
ności konkurencyjnej tego przemysłu na ryn­
kach zagranicznych, a to przez powiększenie 
wydajności i obniżenie kosztów produkcji.

3) Szerzenie wśród członków ideji solidar­
ności górniczej, obejmującej wszystkich Pola­
ków, pracujących w  przemyśle górniczym, bez 
względu na stanowisko.

4) Szerzenie oświaty wśród członków zwła­
szcza umiejętności fachowych

5) Szerzenie zrozumienia znacznie wydajnej 
pracy dia pracowników, społeczeństwa i Pań­
stwa, jako gtównego źródła d'a podniesienia do­

brobytu i wzbogacania szerokich .zasz pracują­
cych".

Z przytoczonych rowyżej paragrafów statu­
tu nowej organizacji, dokładnie poznajemy pod­
stawy tejże.

Do „Pracy Polskiej" mogą należeć wszyscy 
pracownicy, kiórzy pracują w  danym dziale 
produkcji: N- p. do oddziału drukarskiego „Pra­
cy Polskiej"' powinni należeć wszyscy, którzy 
są zainteresowani w rozwoju tej gałęzi produk­
cji, a więc redaktorzy, autorzy, zecerzy,.kiero­
wnicy drukarń; księgarze itd. Wszyscy wspól­
nie obradują i myślą nad tem, w  jaki sposób 
ulepszyć produkcję i regulować wzajemne zatar­
gi. W  ten sposób wszyscy pracują w  organiza­
cji na zasadzie równości. Takie podstawy w y­
twarzają poczucie solidarności i zmuszają wszy­
stkich do interesowania się całością danej gałę­
zi produkcji.

„Praca Polska1 w  środowiskach, w  których 
istnieje, już dokonała wielkiego dzieła, przepro­
wadziła efektywny d-godzinny dzień pracy i 
przyczyniła się do tego, że produkcja węgla 
potaniała, a robotnicy zarabiają stosunkowo 
więcej, niż poprzednio. Mimo wystąpień socjali­
stycznych górnicy w Zagłębiu Dąbrowskiem 

poszli za wezwaniem nowej organizacji. Zrozu­
mieli, że rozwój warsztatów, w  których pracu­
ją, leży w  ich interesie.

. Przyklod Zagłębia podziała zapewno na ro­
botników w całej Polsce. Po doświadczeniu bo­
wiem kilkuletniem zrozumiały rzesze robotnicze, 
że dotychczasowe metody ich obrońców dopro­
wadzą do zguby Polskę, a im wetkną do rąk 
kije żebracze. Nastrój mas robotniczych będzie 
sprzyjał rozszerzeniu się nowej organizacji.

„Praca Polska1' i jej kierownicy nie dążą je­
dnak do natychmiastowego masowego zorgani­
zowania robotników pod swóimi sztandarami- 
Najpierw trzeba wychować świadomych kierow- 
.ników i powoli organizować dane gałęzie pro­
dukcji. Wartość gatunkowa haseł i zasad ode­
gra tutaj decydującą rolę. Mamy to przekonanie, 
że „Praca Polska11 w obecnej dobie może ode­
grać w  życiu Polski rolę pierwszorzędną.

T H A G E B J A  P IR K N E J  L E C Z  N I E ­
Z B Y T  M Ą D R E J  K O B IE T Y ,

W  Londynie odebrała sobie życie 
czterdziestoletnia dama z najwyż­
szych s fe r  to w a r z y s k ic h ,  żon a  m i l ia r ­
dera James Hobbs. Samobójstwo oso­
by bardzo jeszcze pięknej, łubianej i 
bogatej wzbudziło powszechny żal i 
nikt nie umiał wytłumaczyć przyczy­
ny rozpaczliwego kroku. W  liście po­
zostawionym do męża samobójczyni 
prosiła,' aby nie badać przyczyn, dla 
których sonie odbiera życie. Nikumu

winy przypisywać nie można. Uważa, 
że życie starzejącej się kobiety jest 
męczarnią i dlatego odchodzi. Jedna z 
przyjaciółek zmarłej opowiada, że la­
dy Hobbs dbała, niezm iern ie ę> swą, u-
rodę i powodzenie, popadła w melan­
cholię, Pfdy przed rokiem zauważyła 
na głowie pierwsze siwe włosy. Od 
tego czasu stan .jej stale się pogarszał. 
Chodziła od jednych specjalistów do 
drugich, szukając rady i pragnąc za 
wszelką cenę za+rzymać uciekającą 
młodość i urodę. Martwiąc się nie­

zmiernie, jeszcze prędzej brzyała. Po­
padła w końcu w nerwowe rozdrażnię 
nie, które ją doprowadziło do samo  ̂
bójstwa. ^

W Ę D P Ó W K A  K O N T Y N E N T Ó W .

Wiedeński prof. Wegner utrzymu­
je, że kontynenty, podobnie jak góry 
lodowe znajdują się w stanie nieu­
stannej wędrówki. Dla sprawdzenia 
tej hypotezy będą prowadzone zimą 
1925—26 naukowe badania. Na kon­
gresie astronomicznym w Madrycie 
postanowiono zainstalować szereg ra- 
djostacji w Waszyngtonie, Saigome, 
Greenwich, Paryżu, Śidney, Szargha- 
ju, Tokio i Meksyku. Stacje te o ozna­
czonym czasie będą wymieniać ze so­
bą sygnały, które mają dostarczyć ma- 
terjału do dalszych badań. Opracowa­
nie zebranych danych wziął na siebie 
oddział radjowy armji francuskiej 
pod kierownictwem generała Ferrie.

Z <3 S p o r t u .
ECHA NIEDZIELNE.

W  ubiegłą niedziel ę na, boisku w Zgodną* 
walczyły
K. S. „Sokół" I. mi- — K. S. Zgoda I mł. 0:3. 
K. S. „Sokół" (Lłpiny) II. mł. — K. S. „Zgoda’* 

(w  Zgodzie) II. mł. 0:2.
Pierwsza i druga drużyna „Zgody" bawoły 

w Makoszjowach jaiko gości© K. S. „Walka"
I. K. S. „Zgoda" w Zgodzie — I. K. S. „Walka*1

Makoszowy 5:1

II. K. S. „Zgoda" — II. K. S. „Walka" Mako.
szowy 1 :1.

W  niedzielę dnia 1. 11. 192E walczył I. K. 
S. „Zgoda1’ zi!K. S. „Czarni" Chropaczów z wy­
nikiem 1 :1.
K. S. „Silesia“ ł agiewniki I. sen. —  K.. S.

„1922“ Mała Dąbrówka I. sen. 2:2 
K. S. „Silesia" Łagiewniki II. sen. —  K. S.

„1922" Mała Dąbrówka" II. sen, 4:1 
K. S. „SJesia" Łagiewniki I. jun. — K S, 

„1922“ Mała Dąbrówka I. Jun. 1:1.

BIELSZOWICE.
Towarzystwo SłK>,iłowe „Zgoda" w Bdrfisw* 

wicach rozTKeczyna bud-ować na ul. Halszki 
wielto iiiiae sportowy. Parkan;; jest już posta­
wiony — obecnie urabia/ Się- 'tóreia wewńóhrzuiy 
stadionu.

Podziwiać należy pracowitość członków te- 
go stowarzyszenia, którzy wiszj stka© roboty 
wykonywują sami. Teren i drzewo na kilku 
metrowy parkam otrzymano z Dyekoii: Kopal­
ni Bielszowice.

H E N R I  D U Y E R N O IS .
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(Ciąg dalszy).
Otworzył furtkę, wszedłem za 

nim po jakichś schodach i cofnąłem 
się nagle przed cżarnem widmem, 
czołgającem się u moich nóg.

— To mój kot -  rzekł do mnie 
Charmois, — złamał sobie biedak obie 
nogi w potrzasku na wilki.

Poczem potarł zapałkę i zaświecił 
nią lampę, stojącą na stole. W  świetle 
tem ujrzałem wnętrze pokoju jadal­
nego, rozpaczliwie banalnego i koł­
tuńskiego. Bufet był w stylu Ludwika 
X III, krzesła Henryka II, na ścianach 
obrazy z r. 1840, przedstawiające mar­
twą naturę. Na stole, przykrytym dy­
wanikiem w kraty, stały rzędem fla­
szki rozmaitych alkoholi. W  sypialni 
łóżko, przykryte fałszywą koronką, 
s'alon w kolorach czerwono-złotych...

— To wszystko zostawili mi moi 
krewni — wyjaśnił mi Charmois — 
nie tutaj jednak spędzam większą 
część mego życia, ale w mojej praco­
wni... tajemnej. Nigdy nie widział pan 
czegoś podobnego, ręczę za to. Proszę 
podać mi rekę...

Zaświecił latarkę i pociągnął mnie 
za sobą w głąb małego ogródka; 
wkrótce doszliśmy do studni, do któ­
rej na grubym łańcuchu przyczepio­
na była duża beczka.

— To winda! — rzekł Charmois z 
uśmiechem.

Z niezwykłą zręcznością, wysko­
czywszy na zrąb studni, ulokował się 
,v beczce, a gdy po chwili znalazłem 
jię obok niego, chwv*u jfC t

mi za łańcuch, szarpnął nim mocno i 
zaczęliśmy zjeżdżać w głąb czeluści. 
Dość niemiłe wstrząśnienie było ozna­
ką, że znajdujemy się na dnie; wscho­
dzimy z beczki, Charmois otwiera ja­
kieś drzwi i znajdujemy się obydwaj 
w pokoju, gdzie stoimy chwilę bez 
ruchu, ja, do najwyższego stopnia 
zdumiony i dość zmieszany, Charmois 
śirdejący się z miny, jaką i obiłem.

Pokój ten urządzony był luksusowo. 
Ściany obite skórą żółtą, wytłaczaną 
w żółty deseń, na podłodze ścielił się 
gruby, ciemno-czerwony dywan. Ume­
blowanie stanowiło kolosalne biurko 
zarzucone papierami, stolik obłado­
wany książkami, otomana i skrzynia 
ogniotrwała. ,

Charmois wskazał mi ręką kana­
pę, na której rozłożyłem się wygodnie, 
a sam zasiadł przy biurku.

— Nigdy nikt tu nie wchodził — 
rzekł. — Nigdy. Pomyśl pan do jakiej 
intenzywności może dojść praca, gdy 
nic, nawet światło dzienne nie rozpra­
sza uwagi umysłu. Spędziłem tutaj 
trzydzieści lat mego życia. Nikt nie 
dowie się nigdy, wiele to —'wskazał 
na kasę — wyobraża cierpień, wysił­
ku, energji...

Wstał i wyciągnąwszy z kieszeni 
pęk kluczy, otworzył skrzynię. Ujrza­
łem  stos rękopisów.

— Spaliłem wszystkie bruljony, a- 
żeby później geneza mego dzieła pozo­
stała tajemnicą.

Wyjąwszy jeden rękopis, rzekł z 
dumą:

— Oto moje, zakończenie! Wie 
pan, napisałem słowo „koniec" złote- 
mi literami, tak, dosłownie złotym 
pyłem. To dzieciństwo, — na które je-

.ie^yłem  się oddawna.

S T U D N IA  A R C Y D Z IE Ł .

Położywszy zeszyt n,a biurku, otwo­
rzył go z zabawnem uszanowaniem, 
przysunął lampę i nałożył okulary.

— Zaczynam. Jeśli się pan zmęczy, 
lub znudzi, — proszę mi przerwać.

Rozsiadłem się wygodnie, przygo­
towując się do długiego seansu, ale 
w pięć minut później siedziałem już 
wyprostowany, z głową podaną na­
przód, tak szalenie wzruszony i ocza­
rowany, że serce biło mi silniej w pier­
si. O czwartej rano słuchałem ieszcze. 
Ten starzec, ten dziwak, był poprostu 
genjuszem. Dzieło jego posiadało nie- 
tylKO niezwykłą siłę, ale również tak 
rzadki dar ujmowania. Zrozumiałem 
zaraz, jak kolosalne przeznaczenie bę­
dzie miało to dzieło, spadające jak 
meteor w bagno współczesnej lichoty 
literackiej. Byłem upojony; przy koń­
cu trzeciego rozdziału rzuciłem się na 
Charmois i ucałowałem go. Gwałto­
wna moja natura popycha mnie cza­
sem do takicn ekscenlryczności; kilka 
minut przedtem śmiałem się przecież 
z tego starego pyszałka! Gdy pierwszy 
tom został przeczytany, zabrałem się 
z kolei do tragedji, którą napisał był 
„dla rozrywki", jak sam się wyraził. 
Był to cudowny dramat, wyrzeźbiony 
zdaniami mocnemi i czystemi jak 
marmur. Że człowiek ten był filozo­
fem, nic w tem dziwnego, ale, że ży­
jąc zamurowany w tym gabinecie, po­
znał jednak ludzkość i zrozumiał ją 
tak cudownie, na tem właśnie polegał 
jego genjusz. Tak, dzieło Klaudjusza 
Charmois trwać będzie wiecznie, nie- 
tylko myślą swoją, ale i artystyczną 
formą, która w\nosiła je do rzędu ar­
cydzieł: nie należało ono do klasycy-;

zmu, ani też do romantyzmu, była to 
odruchowa produkcja ogromnego i 
czajującego genjuszu. Słabostki jego 
nawet miały swój urok, jak u wszyst­
kich wielkich ludzi. I człowiek ten 
miał stać się wielkim...

Kartki te są odpowiedzią. Pisząr 
odczuwam ból... A jednak muszę... 
Opowiem więc wszystko szczegółowo.,.

Ach, tak! Widząc mój entuzjazm, 
staruszek formalnie skakał z radości.. 
Drżącemi rękoma pieścił swoje ręko­
pisy.

— Widzi pan1 Tyle ich jest! Tak 
dużo! Trzydzieści jod en tomów po 
pięćsetpięćdziesiąt stron każdy... Czte­
ry dramaty, dwie komedje! Idź za 
moim przykładem, Lierin; młodość 
musi być zatrudniona pracą; sława 
ulgę trudom przynosi. Jedyna to 
rzecz, która szczęście dać może takiip, 
jak ja, starcom...

Mały ten staruszek, w swojem wy- 
tartein ubraniu, był teraz w oczach’ 
moich wielki, jak te kolosy, które sta­
nowiły dotąd cel moich am bicji Zro* 
zumiałem, że znajduję się wobec je< 
dnego z tych dzieł, osławiający ch epo* 
kę, w której się ukazują.

I złe uczucie zrodziło się w  mens 
sercu.

Nikt nie zna siebie dokładnie; zda­
wało mi się, że jesiem c z ł o w i e k i e m  do­
brym. Zarozumia łość chroniła mnie 
o d  uczucia z a z d r o ś c i .  Byłem w  wieku, 
w k t ó r y m  można się jeszcze udosko­
nalać, ale w którym praca może się 
już stać p r o d u K t y w n ą .  Otóż nikt do 
tej pory nie zw rócił mi uwagi na sła­
bość moich utworów i dopiero poró­
wnanie z arcydziełem Charmois otwo­
rzyło mi oczy.

(Dalszy ciąg nast.).
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Przr rlad handlowo-przemysłowy.
n o t o w a n i a  g i e ł d o w e .

Papiery państwowe.
W a r s z a w a .  13 11. (PAT). 5% po­

życzka konwersyjna 43.50, 8% pożycz­
ka konwersyjn* 70.00. pożyczka kole­
je .^  80.00—85.00, pożyczka w złotych 
412—415.61, pożyczka dolar. 69.50.

Akcje.
W a r s z a w a .  13 11. (PAT). Eank 

Dyskontowy 4.95—5.00, Bank Handl. 
Warszawa 2.55, Polski Bank Przemy­
słowy, Lwów 0 12, Bank Zaclodni 1.10 
do 1.25, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 4.25, Chodorów 4.70, Częstoci- 
ce 0.90, Warsz. cukier 1.45--1.50, Ła- 
zw 0.09—0.10, Firlej 0.26—0.L7, Warsz. 
kop. węgla 1.16— 1.20, Nobel 1.03 1-05, 
Cegielski 0.20, Lilpop Rau 0.43—0.^, 

Monrzejów 2.00—2.15, < fetfowaeckie
3.85, Parowozy d.?6. Rudzki 0.65—0.o9, 
Starachowice 0.90—0.96, Habernusr1 
Schiele 4.40, Żyrardów S M  Spirytus 
:1.75, W u li an 1.00 Majewski 13.000.

K r a k ó w .  13 11. (PAT). Zieleniew 
»k"i 9.00, Cegielski 9.50—9.55, Parowo­
zy 0.20, Tepege 0.27, Gazy ziemne 10.00 
do 11.00, Azot 0.10, C l udoi ć w 4.75— 
4.90, Chybie 3.65—3.70, Piasecki 1.38.

P o z n a ń .  13 11. (PAT). Bank Kwi- 
Jecłsi Potouki 2.00, Gióland 1.50, Har- 
tWtg Kentorowdcz 0.40, Herzfeid 2.25, 
Lubań  6(> 00, Dr. R. May 21.50, Poznań­
ska Spółka Drzewn? 0.25, Tn  13.00, 
Unu I-III 3.25, Wytwórnia anemicz­
na 0.25—0.27, Zjednoczone Browary 
Grodzieckae 1.10. Tendencja bez zmia- 
ny.

W i e d e ń .  13 11. (PAT). Zieleniew­
ski i0 2 ,  Apollo 500, Nafta 150, Gal. Kar 
paty 100, Galicja 800, Siersza 21.200. 
Kompas 12.600, Lumen 4.000, Bank 

' Hipotecznj 3.650, Portland Cement 
220, Nalla Polska 100, browary Lwow­
skie 88, Mraźnica 33—33^2.

Dewizy.
G  d a ń s k. 13 11. (PAT). 100 złotych
89 83.12, czeki na Londyn 25.21. te­

legraficzne wypłaty na Berlin 123.795
do 124.105, na Nowy 'T° rk gM ? '3 
5 20 65 na Warszawę 81.89—e*.ll.

B e r l i n .  13 U. (p AT). Wypłaty na 
W arszaw ę 64.a3-65.17, na Katowice 
64 3^—64.C7, na Poznań 64.8? -Gad 7, 
na Rygę 80.25—80.67, złoty noty więk­
sze 64.27—64.93, rubel łotewski 79.4C—
80*40.

Gie.d zbożowa.
W a r s z a w a .  13 11. (PAT). Zyto 

jfcnnr-- 693V2 lit. 118 funt holeud
stacji załad. i6.50, żyto kongń 69A/2 
er. lit. 118 funt holend. f-ko W arsza- 
wa 18.15— 18.25, makuchy rzepakowe 
18.5C, otręby pszenne grube 12.50, o- 
brói mały, tendencja nie ustalona.

^  ----—O—

D e w iz y  z dnia 13 listopada 1925 r.
Notowane Warszawa

100 ił
Selfl.
100 tr.

Berlin
100 mk,

Bukareszt
100 1.

Holandia
100 Gd. hol.

Londyn
1 funt. «*f.

N.-York
1 do lai

Paryl
100 fc.

Praga
100 kor. c*.

Wiedeń
100000 ko..

Wiochy
100 lii

Zurych
100 tu s z

Stopa aysłe. to 51/. 9 6 A 5 3 ‘/, 7 7 1 11 6 4

w Katowicach .
.  Warszawic(sPrz 

, . l kuP- 
. Berlinie 
. Londynie.
. N. Jot iii 
„ Paryżu 
, Piadze 
. „  iedniu 
(  Zuijrchu .

>-

65,70

110,75

2867 
28Ł3 
1909 

10690 
" 4,54 
111,65 
15325 
32j.4 
2355

i
90,36
23,80

8G475
16875
1235

■ua8

1160

3,28
2,43

109i,24 
12,04 
4025 
987 

13,63 
28530 
208,85

3081
3047

4,84
11915
16560

34361/,
26,16

e,2a
6,18

484%

29,57
33,75

708,65
5188

25.86 
25,74 
17,60

121,9u
407

134625
28.86 
21,20

16356
298,25
73,10

2099
1537%

3440
0014
340

477626

73,11

25.64 
25,52 
17,02

307

9910

128.64 
'21,05

121,75
121,15

8103
2515
1928
474

051,25
136,55

AKtunlne poło2?nie 
przemysłu p rzeM raeSo .
Śląski przemysł p r z e t w ó r c z y  o b e j-  

mje z a s a d n ic z o  d w ie  g r u p y .  ,
;ą s t a n o w ią  p r z e d s ię b io r s t w a  Y  -  
i o n e  z  c i ę ż k i e g o  p r z e m y s łu  g d n u c z o -  

utniczego, j a k o  je d n < 'S tk i ] "
e o d r ę b n ą  p o d m io t o w o ś ć  p r a w _ą 
r a z  s a m o d z i e ln ą  o r g a n i z a c j ę  t o c n m -  
zn ą , a t o l i  k a p i t a l i s t y c z n i e  z a le z n e  o d  

s k ła d u  g łó w n e g o .  P r z e z n a c z e n i  ,  
r z e r ó b k a  p r o d u k t ó w  z a k ła d u  g  * 
e g o  n a  p ó ł f a b r y k a t y ,  w z g l ę d n ie  
u k t y  g o t o w e .  Są t o  n i e ja k o  f i l j e  
i c h  z a k ła d ó w ,  p o ś w ię c a ją c e  s ię  P  , 
ej s p e c ja ln e j  f a b r y k a c j i ,  k t o r  j 
L a w ą  j e s t  s u r o w ie c  d o s ta r c z a n y  z  

ła d u  m a c ie r z y s t e g o .  Ta 
l y s łu  p r z e t w ó r c z e g o  o k a z u je  
i i r h l iw o ś ć ,  j e s t  w p e w n y c h  
o s t a t e c z n ie  z a o p a t r z o n ą  w  p r a  
"u d n ia  s p o r ą  l i c z b ę  r o b o tn i  o •

D ' u g ą  g r u p ę  s t a n o w a  
i o r s t w  u  d k a ż d y m  w z g l ę d e m  M  
lo d z i e ln e  i  k a p i t a l i s t y c z n i e  o d  c ię ż  

lego  p r z e m y s łu  n i e z a l e ż n a

sach normalnych przemysł kopalnia­
ny i hutniczy jest znacznym konsu­
mentem wyrobów przemysłu prze­
twórczego i daje mu stałe, pewne 
i dotrę zatrudnienie. '  Zaułady prze­
mysłowe hutnicze i górnicze w nor­
malnych czasach potrzebują stale pe­
wnych produktów przemysłu prze­
twórczego dla rozszerzenia względnie 
zmodernizowania ruchu, a w każdym 
razie dla utrzymania go. Dlatego 
też tutejszy przemysł przetwórczy do­
stosował w przeważnej części swą 
orodukcję do wymagań ciężkiego 
przemysłu. Ma to tę zasadniczą wadę, 
że położenie gospodarcze ciężkiego 
przemysłu oddziaływa bezpośrednio 
na położenie przemysłu przetwór­
czego.

W  obecnej dobie jesteśmy świad­
kami ogólnego europejskiego przesi­
lenia gospodarczego, w szczególności 
pieniężnego. Przesilenie to w bardzo 
ostrej formie daje się zauważyć w 
przemyśle metalurgicznym i węglo­
wym nietylko u nas, ale w równym 
stopniu, e pod względem rozmiarów 
nawet większym w Niemczech, An- 
glji, Francji i imnych Krajach europej­
skich, a nawet na rynku amerykań­
skim. Choć mała stąd dla nas pocie­
cha, jednak łatwiej jest przeżywać 
trudności, gdy jest większa liczba 
cierpiących. Położenie naszego prze­
mysłu o tyle jednak gorsze jest od na­
szych bliższych i dalszych sąsiadów, 
że jesteśmy w okresie zatargu celnego 
z Niemcami, który w orbitę naszych 
działań mających na celu sanację na­
szego bilansu płatniczego wciągnął 
także kraje, przeciwko którym nasze 
pierwsze zarządzenia celne me były 
skierowane. Ograniczając przywóz 
niestety automatycznie naraziliśmy 
na ograniczenia również i nasz wy­
wóz. y* .

Dotknięty ogómem przesileniem 
przemysł metalurgiczny i hutniczy 
zagraniczny ma i tę przewagę nad na­
mi, że łatwiej może uzyskać tanie kre­
dyty. Kiedy tymczasem nasze szanse 
w tym kici uniku są znikome.

Przed ostatni em zarządzeń Laim 
celnemi było oczywiście ź13, stan za­
mówień mierny, brak kredytu, ogra­
niczenie produkcji, powcina redukcja 
robotników. Zawsze jednak jeszcze 
można było zwiaza ć koniec z końcem, 
choć zadłużenie rosło nieznacznie, lecz 
stale. Wszelkie z trudem zdobyte 
środki obrotu w jednej chwili znikały 
z kasy na zapłacenie podatków i wy­
płatę, robotników. Gotówka była coraz 
rza dszym goś cierni, narastał za o  port­
fel wekslowy. Kto miał redyskont, 
mógł się jeszcze, choć w niedostatecz­
nej mierze uporać sie z trudnościami 
płatniczymi. Niestety przemysł meta­
lowy przetwórczy redyskontu prawie 
nie miał, przemysł zaś ciężki nie ma­
jąc pieniędzy nie płacił swych długów 
wobec przemysłu przetwórczego.

Dalszy przebieg naszego konfliktu 
gospodarczego z sąsiadem sprowadza 
zakaz przywozu także z innych kra­
jów, następnie spadek wa^-tości złote­
go. Zaczem idą zarządzenia Banku 
Polskiego: niemal zupełne zaniecha­
nie przydziału d°wiz, sztuczne usta­
lanie wartości złotego (uchylone na­
stępnie), wreszcie ograniczenie redy­
skontu, równe oranie zupełnemu zar

mknięciu w praktyce. Powyższe za­
rządzenia przyszły w dodatku zbyt 
nagle i nieoczekiwanie ponadto wyko­
nane były z niezwykłą surowością, nie 
liczącą się z indywidualnymi stosun­
kami przedsiębiorstw. Stanął przeto 
przemysł zwłaszcza przetwórczy wo­
bec położenia b irazo krytycznego, 
tembardziej, że pomocy chwilowo o- 
czekiwać nie może znik ąd.

Nakreśliliśmy powyżej obraz obe­
cnego położenia gospodarczego prze­
mysłu metalurgicznego i skutki, jakie 
sprowadziła wojna celna. Skutki te 
może nie byłyby tak przyKre, gdyby 
nie to, że kolejność ich była bardzo 
szybka w obrębie krótkiego czasu, 
który nie pozwalał na zorientowanie 
się w zmienionych warunkach i na 
przedsięwzięcie w czas środków o- 
chroiinych i zaradczych.

Z teoretycznego punktu widzenia 
zarządzenia proliibicyjne —» po prze­
byciu pierwszych zaburzeń i  niedoma­
gam które są objawem zresztą zupeł­
nie normalnym, muszą z biegiem cza­
su sprowadzić nawet poprawę bytu 
przemysłu metalurgicznego, skoro po­
weźmie on rew izję swego gospodaro­
wania., swych metod produkcji, spo­
woduje pewne oszczędności, dosto­

suje swą wytwórczość do potrzeb ryn­
ku. To się odrazu stać nie może, na to 
potrzebny jest czas i wysiłek. Wpraw­
dzie niemieckie zakazy przywozu 
zamknęły eksport, atoli nasze zam­
knęły import pewnych produktów, 
których może nasz przemysł już obe­
cnie dostarczać, względnie podjąć ich 
wytwarzanie w kraju. Jak wielkie to 
znaczenie będzie posiadało dla nasze­
go gospodarstwa i bezpieczeństwa 
krajowego, oraz dla naszego bilansu, 
jest rzeczą wiadomą.

Po wstrząśnieniu i  niedomaga- 
niach pierwszej epoki konfliktu cel­
nego musi przyjść okres usamodziel­
nienia się i skrzepnienia naszego go­
spodarstwa narodowego i to będę do­
bre skutki naszego zatargu gospodar­
czego. Wcześniej czy później musie­
liśmy się uwolnić od eksploatacji eko­
nomicznej zagranicy, jako pozostało­
ści po dawnej naszej niezależności po­
litycznej, musieliśmy pomyśleć o tem, 
aby własnemi siłami wykorzystać te 
wszystkie dary naturalne, jakie po  ̂
siadamy w naszych granicach a z za­
granicy nabywać tylko te produkty, 
jakich z racji naszego położenia geo­
graficznego posiadać, względnie wy­
twarzać nie możemy.

Nie można brać za złe narodowi, 
który zjednoczywszy się politycznie, 
uzyskawszy upragnioną niezależność 
polityczną, pragnie uzyskać także nie­
zależność gospodarczą. Oczywista, 
powinniśmy dążyć do togo, by natu­
ralne nasze skarby wykorzystać wła­
snemi siłami i pracą. Nie da się to je­
dnak osiągnąć bez dobrze obmyślane­
go przygotowania i pornosy zagrani­
cy. Potrzebujemy od niej" maszyn i 
pieniędzy, w każdym razie zaś kre­
dytu.

Tutejszy przemysł przetwórczy, 
zwłaszcza w  okresie ceł prohibicyj- 
nych, ma zasadniczo pomyślne w i­
doki rozwoju. Pojemność rynku we­
wnętrznego jest bardzo znaczna i si­
łą faktu musi się wzmagać. Zawsze 
jeszcze sprowadzam v z zagranicy bar­

dzo wiele wytworów, które możemy 
na miejscu' wykonać. Trzeba bliżej 
zapoznać się i w większej aniżeij do­
tychczas mierze z potrzebami rynku i 
jego zwyczajami oraz upodobaniami. 
W tym kierunku znać pewną popra­
wę. Przemysł przetwórczy bada także 
możliwość rozpoczęcia produkcji wy­
tworów dotąd z zagranicy sprowadza­
nych. Na 'razj.e badanie te mają ra­
czej charakter teoretyczny, ponieważ 
brak kapitału na zakupno nowych 
maszyn z jednej strony, z drugiej zaś 
brak chętnych do kupna z powodu o- 
gólnego braku środków płatniczych.

Niemniej jednakże starania górno­
śląskiego przemysłu przetwórczego o 
udostępnienie sobie szerszego rynku 
krajowego, nie mogą się ograniczać 
do samych tylko wysiłków przemy­
słu. Przyjść musi im w pomoc a na­
wet częściowo uprzedzić je większe 
niż dotąd zainteresowania czynników 
reprezentujących zapotrzebowanie 
rynku ogólno-krajowego. Wsnółdzia- 
łanie to jest tem bardziej koniecznem. 
iż przemysł przetwórczy szedł dotąd 
sam o pas, nie zażywając ze strony rzą­
du należytej pieczy, co z natury rze­
czy mylić mogło jego orjentację i pa­
raliżować jego zabiegi — wtrącając 
go w  stan anachronicznej apatji. — 
Pierwszym realnym dowodem tego 
zainteresowania byłaby rewizja do­
tychczasowych pojęć — między inne- 
mi spotykanych nawet w instytucjach 
rządowych i komunalnych (koleje, 
gazownie itp.), nie doceniających jako­
ściowej wartości wyrobów przemysłu 
górnośląskiego i niejednokrotnie zbyt 
pochopnie stawiających je niżej od po­
dobnych wyrobów — zagranicznych.

Zrozumienie sytuacji i należyta o 
cena możliwości twórczych w prze­
myśle przetwórczym istnieją. Urze­
czywistnienie jednak programu zale­
żne jest od zmiany na lepsze ogólne­
go naszego położenia gospodarczego. 
Ponieważ zasadnicze zło leży w bra­
ku dostatecznej ilości zdrowego pie­
niądza, przeto uzdrowienie gospo­
darstw prywatnych zależne jest od u- 
zdrowienia gospodarstwa publiczne­
go, państwowego. Kiedy państwo prze 
prowadzi rzeczywiste nie zaś fikcyj­
ne zbalansowame budżetu, i conaj- 
mniej podwoi, po uzyskaniu zagrani­
cznego kredytu, obieg banknotów, 
wówczas może nastać czas rozwoju 
przemysłu i handlu.

Z drugiej strony przemysł będzie 
musiał przeprowadzić rewizję swych 
kosztów produkcji, i doprowadzić je 
do takiego poziomu, aby mógł utrzy­
mywać się nietylko w kraju sztucz­
nie, dzięki cłom protekcyjnym, ale 
tak że ceną konkurować z za granicą. 
Będzie to znowu możliwe wówczas! 
gdy społeczeństwo i jego mandata- 
rjusz: sejm, zrozumie, że należy z je­
dnej strony zmniejszyć ciężary socjal-

ż y ć w w b H  ° - e ’ Z d rU g ie -i za «  w z n S j

w i A i S r 30 prMy’ a na,v<,t w  czm
Ł  Kucharczyk. 

(Górnośląskie wiadomości pospod.).

Redaktor odpowiedzialny: 
MarUn BobrowekL 

Ccdenfestnł drukarni -Gońca Śls.skleRo'4 
w Katowicach 

M  —radem Karola Kożfifta-
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Dziś w nocy rozstał się nagle z nami w 37 mym roku życia

zarządca zakładu
ś p .  K o r n e l  D o b r z y ń s k i

por. rez.
W przeciągu pod ocznej służby zdolai sobie zaskarbię dzięki nie­

zwykłym zdolnościom i prawoćd charakteru zupełne zaufanie i uzna­
nie przełożonej władzy.

Dlatego zachowamy Go w wdzięcznej pamięci.

Dymili Młodu dlt umysłów Chorych u Wda

BH

N e k r o 'o g i

wykonuje szybko i tanio

u

w Katowicach*

bronzow i., ezam ą, nUbieshą, c ze^ s n ą  bib ztatę 
p i | e  b ż a y  z n a w c a  b e z w z g l ę d n i e  z  o c h o t a

^7?^"

Dnia 11 listopada br. zmcrł n*g 3 
nas* naczelnik biura , :i rządca

śp. Kornel Dobnyłukl
por. r&i.

Zmajjy byt na>! dobrym, prawdzi­
wym kolegą i miłyir przełożonym o czy­
stym charakterze, którego zgonu szcze­
rze żałujemy.

CzsM 3eso puRuęcI,
Lubliniec, dnia 12 Hstopsda 1925 r.

Współpracownicy i nnkejoD irjusu  
Zakłada dla Umysłowo Cboryoh

w LuoHńcu. 2982

m i u

Choroby
wszelkiego rodzaju, oraz s« .tarzane rany nnp j być 
wyknztnn! w krótkim czasie prze* magnetyzm 

I laczLhiam prt/rodnem 
ZAłdowt kamienie usuwam w 24-eh godzinach 

pod ąwarancią.
Bo dokładnym o p i s i e  chorób wypytam ziole za 

pobraniem 17 5 G

Eleonora Frącko w ia ko .ęr.
Masoeorz<Erka

■ fó to w ilu  Uata (O. S !ą ik ) 
Ornak 2.

l e j a '  chorób — skuteczne przez Rądjop*ądy 
faratyczne i ziolkr

Kamienie żółciowe
usuwam w 3 dr ach ta bardzo niskie honoraria tak 
te każdy człowiek może znaleść pomoc i zdrowie. 
Oodrkiy prsy jęcia: Rano od 8-1, po por od ‘ Î S-S.

Tom asz Sanłura
mistrz okultyzmu 2688

ITlysłowice, ulica Piaskowa 48
przystanek tramwaju Pi» k

C 2 A 3W K
z . o t y

î jgsncjuzfttł* * Jcnwpan
Mteszankz salomw- 
jsua.zszę/ doskmzbści.

. id r k A  ykfestea

C Z A 3 W J K ,
CZjE* f i *f U )

__
tn d o -c e jL t/ t. ska?

C 2 Ą 3 f t l l Kniebieski
tuerbu.tid.iu. Part
tsoodna. kwiecista, nis 

poaraecająca. tak zszma
rcsęjska  mieszanka..
aZCZaęótnia nadaje się do 

przyrządzania 
rp samorvaPB€. 

gdyż ntś gorzknia newgi nrzy 
dioisMn awaasainŁ

I NAj s KPTE C -N IE J  WISZCZY

SKÓRĘ, ZG R U B IA ŁĄ . JROuAWKW

.A W j
A.K.

WYROBU 
\LAB. CHBMV 

FARM.

Na sezon jw iaznkaw y
polecamy

Konie nn biegunach
»*ózkl dla laiek, heikS, 1 oken 75 wag miń zobowek.

Nadmienił my P. T. Klienteli, że większe zamó­
wienia pięyjmujemy tylko do 20 bm„ gdyż później 
nie będziemy vt jtanie z powodu wielkich m -  

wień aa czas dostarczyć. 2013

„FAIA“, Mw latarek tanyik
A u n . ' t l ł o i M 4 L  i  J f ł o e l i i o c M  

dBągaijp ps- * ■. Jagiellońska 29- lelefon 10 34.

Przeinaczenie!
Nadeśłii charakter pis u* swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową ananzę charakteru, okra 
lenie zalet, wad, zdo.ności, przeznaczenie. Ana­

lizę wysyłam po otrzymaniu 3 złotych. Oso­
biście przyjmuję 12—7. Protokóły, odezwy,
dziękowania najwybitniejszych osóo stolicy. Wm- 
szawa Pzycho-Orafolog, Szylier-Szkoln.k, Piękna 
%»—5. 2931

Skaroowy Zakład sprzedaży wyrobów ty­
toniowych (Sklep Polsldegd Monopolu Tytonio­
wego) w Krakowie przj ul. Sławkowskiej L- 32- 
rozpoczął z dniem 10- listopada br. sprzedaż 
wyrobów importowanych, wymienionych w 
rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7. K). 1925 
r. (Dr. U. R. P. Nr. 104. po? 731).

W  sprzedaży znajdują ">ię mianowłcie cyga- 
r_ holenderskie w  8 gatunkach ! tytonie angiel­
skie fajkowe w 3 gatunkach-

Skleć monoi olowy sprzedaje pozatem wszy­
stkie wyroby Polskiego Monopolu Tytoniowego 
objęte taryfą ogólnej sprzedaży. (3978)

IGil i i

u

f  w  gG dpe p o iscen la :
J k a m i o z n i e

H m  W
Katow.ce, ul Marjackx 

Pierwszorzędna Kaw*arma na Górnym Śląsku.

M f e c a s o m ł c

flD^czarnla M e w i i I
Khtowiee, ał. M le[i^k!ego 8

Kefir dziennie świeży, ser szwaj­
carski, Bdamer i tyizycsi.

J i ł e ó l e

PIĘKNOŚĆ I P O W A B  
H\ SłCW

Bttksrrna joknrc.., umaija 
na twarz,ostatnie afere-ne 
nowości kosmetyczne 

oraz hygien czno-ocłmm- 
ne dla paó. Żądajcie ka­
talogów, załącza %c *nv 
jek oocztuwy. ‘.abor 
,-zyake pscatewa 61 

* "dyoaac*. 28W

ôfipzyn nój
, Iilj1 im

s jWw. przy ul FtojOńsJtiB; S
w poawort". oflte

Musu Mjim

m e d e l e
w-jsedkse roboty w  «■ 

■r«»e asodniet. =
f m i  k w im u jlM .

%j, uśnie srljwei»f

Oddział Katowice
Hf.' 3 Maja 2o, teł. 1898

polecaKompletne gnodzenm ponojooe
& p r z e d a Z  e .

N a S i r ie t a !
O B « i i 2 \  A R  R A T Y

Sprzedajemy obrazy od 20 zt. do 40 zi. na spłaty 
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kon­
kurencyjnych ^enach. Prosimy o odwiedzenie.
Biuro domlsowe, Katowice, Japlełloństa M

esniotie, ilele, Mnie, taW 
loiatki ńskie, nomy i lotem

w  zelkłego rodzaju poleca 2701 
Biuro pośrednictwa realności i majątków r 

ziemskich

SI. Ziipps 11. Hiiidy, KrtiewM Kula
id. Gimnazjalna 3? W iych samych nbi- 
kac. ech zn a jd ź  kimo-obrony prawnej

 .

O p r o s i  k s ią ż e k
oraz wszelkie

prace introllsutorsKie
wykoć J» gaotowwie .z; bk tanio

G o n ie c  Ś l ą s k i
s*. Afec.

Kafcwicev ulica Warszawska 58
l ełekM., 1330 i 2*09

===== m w  w utiu^iczę —
b/mcunsln ^ introilgotenlb

p r o c n

,Z.)DCA gospodarczy, la. 42, żonaty, po-ta aa 
jącj trzeć i roczną szkołę rolniczą w Niemczech, 
z 16-letnią praktyką w wzorowy • majątkach 
niemieckich, i lata w .-orsce »aający upraw* 
ciężUej 1 lekkiej ziemi uczoajomiony we wszet- 
.ach galęzizch gospodarstwa podupadł^ mająh 
ki doorowadza do wysokiej kultu:— ; poszukuje 
posady jako samodzielny lub pud ‘r-spazycje 
właściciela od 1. stycznia 19% r Prsls wzo* 
rowc świadectwa 1 lelerencje. łaskawe zgło* 
szenla przyjmuje: Ignacy C wsians w Bagie-
nicy, poczta Dąbrowa, obok Tarnowa (39540

PIERWSZORZĘDNA Jfla Murowa, a kBkułetM*
praktyką, pisząct 1 k * »  na m  e t *  —reduK 
wina z powoda Hkwidacjl biur., poszui: od
zaraz odpowiedme* rosady- Zgkaz^iP do Ad. 
ministracji „Go ica Krakowririego" pod . Sk- nro 
ne wymagania". 3870f

RUTYNOWANA b urallstka, wtad łjąoa '-.zykiem 
francusk n< i rosyjskim, pisząca bieziu ns maszy­
nie, poszukuje p sady od L U . 1925 Zgłosze­
nia przyjmuje Admimsti_cja -Goćca Krakow­
skiego* pod -Rutyna" (3867)

]
FRANCUSKA, rutynowana nauczycielka, udzie­
la niedrogo lekcji języki francuskiego. Batore­
go 1. oficyny I p. mieszk. Chodkiewiczów. 3983

ZAWIADAMIAM P. T. Klijentelę o przeniesie­
niu pracowni s, * wsker z Małego Rynku L- 7* 
na ul- Stolarska L. 6. p. i polecam swe chęt­
ne usługi moim dawnym i nowym gościom. —  
Dla ochronek 1 zakładów specjalne względy. — 
Ceny przystępne. — Wykonanie so-lidm- Ste­
fan Dyras, Kraków, Stolarski, o, II. pv (397

MŁODA, Inteligentna panienka, posiadająca ume­
blowane mles7.aaide ! cokolwiek gotówki prag­
nie wyjść zarnąż, a  człowieka szlachetnego, 
inteligentnego na stanowisku. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak,' pod „Młodość*. 3963)

KURSA PrancBSklego. Angielskiego, Niemieckie­
go dla dizieci. 3 razy fyg 5 7.1 miesięcznie. 
Uekcje pojedyńcze i zbiorom e dla dorosl rch 
(pań) Zgłoszenie: ul- Zyblikiewicza, P K- O. 
wejście 9, II. p. na lewo, od 11— 12- (3984)

MASZYNV do szyci* znane ,Kasprzyckiego" z  
aparatem do haftu- Splata w 12 rataci Pole­
camy tanio. The Kasprzycki Company, W a' sza- 
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28- Teleiony: 
1(14-51 1 113-51. Prowincja moż< zamawiać li­
stownie. .3957)

I f ł u f t g

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, wydaną
przez P. K- U. Kraków. Htnryk Borkowski- 
r. 1890. 13985)


